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Artykuły Inwalida rosyjskiego powtórzone 

przez urzędowy Journal de Saint Petersbourg, 
o których w przeszłym tygodniu (9go b. m.) 
mówiliśmy, m iały na celu nie tylko samą 
sprawę polską, jakkolwiek o niej prawie 
w yłącznie traktowały. Zważając, w jakiej 
chwili się ukazały, i w jaki sposób zajmo
w ały  się prasą zagraniczną a m ianowicie 
francuską, łatw o d om yśleć się by ło , że się 
do zjazdu nicejskiego głównie odnosiły.

Journal des D ćbats, przeciw któremu In
v a lid  szczególniej ostrze swoje skierował, 
nie podniósł wszakże tej strony. Ograniczył się 
na powtórzeniu rozumowania, że nie można 
kilkumilionowej spółeczności za pomocą u- 
kazów i komisyj przeistaczć; że takie reformy, 
jakie zamierzyła Rosya, nie dadzą się urzeczy
wistnić, bo pomimo rozlewu krwi i ofiar 
wszelkiego rodzaju, doprowadzą w koćcu 
do chaosu i wywrotu najżywotniejszych za
sad i najkonieczniejszych podstaw spółe- 
cznych, słowem  do najzupełniejszej anarchii.

N ic pewniejszego, a dziennik francuski 
m ógłby śmiało pow iedzieć: że taka anarchia 
już istnieje, bo czemże innem jest sam o
w o la , czy ona idzie z góry czy z dołu?  
Samowola obcego żywiołu tak dalece skom 
promitowała uczucie zwierzchności, tak da
lece zatarła i skrzywiła ideę władzy w 
Królestwie Polskiem, iż bez zadziwienia wi
dzieliśmy powitanie władzy wójtowskiej z u- 
pragnieniem przez wszystkich mieszkańców  
tego nieszczęśliwego kraju, jako przecież 
w ładzy naturalnej i miejscowej. D oszło bo
wiem do tego z sam ow olą, że donoszą nam 
z ubolewaniem o ograniczeniach tej władzy  
choć brutalnej, zostającej najczęściej w  rę
ku nieoświeconego włościanina, nawet czy
tać nieumiejącego; ale bądź co bądź w ła
dza ta zna stosunki m iejscow e, i prostym 
rozsądkiem a nie zgubną doktryną się kie 
ruje. Nie jestże anarchicznym taki etan kra
ju , gdzie w szystk ie k lasy  m i e s z k a ń c ó w  o- 
św iecone i n ieośw iecon e zasłaniają się przed  
samowolą w ładzą wójta chłopa, do wyboru 
którego nawet nie wszystkie w pływ ały?

W szelkie atoli dowodzenia na nic się nie 
przydadzą. Invalid  w odpowiedzi powtarza 
ciągle swoje. Zadaniem Rosyi jest zmienić 
spółeczność polską tak, aby już nadal szko
dzić jej nie mogła. Czytelnicy znają już 
z przeszłego naszego sprawozdania to u 
sprawiedliwienie reform na podstawie pra 
w a mocniejszego. Żałow ać jednak wypada, 
że Debaty nie zwróciły uwagi na okoliczność 
nader w tej mierze ważną. Rosya chce zmie
nić spółeczność polską, ale nie chce zmie
nić sposobu rządzenia tym krajem, sposo
b u , którego społeczność ta długo znosić 
nie może, jak tego historyczny wywód In- 
valida  dowodzi. Może byłoby lepiej się u- 
dało Debatom postawić kw estyę: czy nie 
należałoby raczej zmienić systematu rządze 
nia i do spółeczności bądź jak bądź ale da
wnej, samodzielnej i historycznej zastóso- 
wać, aniżeli tę spółeczność przerabiać, u- 
bożyć, tępić, zgoła tak ją rozczłonkować, 
aby pw yjfte * zniosła każdy systemat, każ
dy rząd, choćby nawet samowoli? Lepie 
było może postawić lnwalidowi pytanie: czy 
w ucywilizowanym  i postępowym wieku na
szym społeczność jest dla system atu, czy 
systemat dla spółeczności, aniżeli używać 
broni czerpanej z traktatów 1815 r., do któ
rych się odw ołał Journal des DJbats. Dzien
nik rosyjski z uśmiechem szyderczym od
parł zarzut francuski i sp y ta ł: czy ow e tra
ktaty chciały, aby Rosya zawarowała nie
w olę i proletaryat w Polsce?.,,. I znów, na 
cóż się przyda dow odzić po raz tysiączny, 
że niewoli w Polsce nie było, a uw łaszcze
nia w łościan  domagano się od dawna, lecz 
w szelka feu temu dążność w łaśnie u rządu 
rosyjskiego jedną zawsze napotykała prze
szkodę ? Invalid  ma za sobą s iłę , zawsze 
przeto będzie m iał ostatnie s ło w o ; a w ie
my nie od dzisiaj, że owo cywilizowanie 
P olsk i, to teorya obecnie wyrobiona, któ 
rej nic nie zm ieni: ie sj£gg est  fait.

Ale raz na gruncie polityki zewnętrzne, 
nie chciał In v a lid  w y p ugcj£ gpogobności o 
kazania Rosyi w całym  swym tryumfie, do 
którego się owa polityka angielska, o któ 
rej pisaliśmy wczoraj, nie m ało przyczyni 
ła . Chociaż Debaty pominęły w swej odpo 
wiedzi zjazd w Nicei, In v a lid  rzuca w koń 
cu sw ego artykułu po raz wtóry zapewnie 
n ie , że napróżno we Francyi troszczą się 
przymierzem z Rosyą. Zdaniem dziennika 
rosyjskiego, nie ma wcale mowy o zbliżeniu 
się tych dwóch mocarstw, któreby miało 
być jakim kolwiek krokiem] w sprawie po1

skiej. W  takich warunkach przymierze jest 
niepodobne. Ani rząd, ani naród nie może 
irzystać na przymierze przeciwne swym  
rzeczywistym interesom, przeciwne obowiąz- 
tom swoim i sprawiedliwości.

Miałożby takiem być dla Rosyi przymie
rze francuskie w warunkach, w jakich się 
dzisiaj dziennikarstwu francuskiemu ukazu- 
e ? Za takie przynajmniej uważa je In v a lid , 

który wraz z półurzędową prasą rosyjską 
irzymierze to z ca łą  stanowczością arro- 
janeyi na powodzeniu opartej, odrzucał 
jodczas zjazdu w N ice i, odrzuca i teraz.

KORESPONDENCYA CZASU.
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  r> Grupowanie się stronnictw w Radzie pań
stwa odbywa się powolniój, aniżeli się zdawało 
irzed kilku dniami. Frakcya miuisteryalna, która 
bezwzględnie trzyma się ministra stanu, jest już 
sama przez się bez łączenia się z żywiołami ul- 
tra-kon8erwatywnymi i klerykalnymi do tego sto
pnia liczną, że przy każdem głosowaniu stanowić 
może większość. Jeżeli zaś uda się jćj przycią 
gnąć do siebie owe niezdecydowane półliberalne 
centralistyczne żywioły chwiejące się ciągle mię 
dzy opozycyą przeciw ministerstwu a popieraniem 
jolityki rzrfdowćj, w takim razie stanie samowła 
ną panią sytuaeyi. Stronnictwo stanowczo opo

zycyjne i łączące się z niem od czasu do czasu 
rółko polskie skazane byłoby na smutną rolę ja
ko pozbawiona wszelkićj nadziei urzeczywistnie
nia jakiegokolwiek ze swych zamiarów. Przeciwnie 
gdyby się opozycyi powiodło pozyskać dla siebie 
owe na dwu stołkach balansujące żywioły, to mo
głoby jeszcze liczyć na jakie takie powodzenie. 
W tym też to celu, aby nie spłoszyć od razu o 
wych trwożliwych ptaków, zwlekano połączenie 
się w klub opozycyjny, który w program swój 
irzyjąć ma jako punkt główny tranzakeyą w kwe 

styi konstytucyjnej. Zdaje się jednak niestety, że 
to wahanie się stanie się fatalnem i że wspomnia
ne stronnictwo opozycyjne nie osiągnie nawet tćj 
korzyści, jaką wszędzie zdobywa sobie stronni 

ctwo co do liczby słabe ale św iad om e celu , do 
k tórego  d ą ży  a zatem i stanowczo postępujące.

Z resztą  uwaga tutejszych polityków zwrócona 
jest teraz bardziej na parlament turyóski aniżeli 
na tutejszą Radę państwa, i poczynają tu powoli 
jatrzeć na rozwój rzeczy we Włoszech z uwagą i 
zajęciem, które bardzo żywo przypominają uspo 
sobienie i zachowanie się w styczniu 1859 r. w 
ńerwszych tygodniach po owem pamiętnem przywi 

tanin noworocznem. Różnica zachodzi tylko w tem, 
że wówczas przed sześciu laty w kołach wlaści 
wych objawiano dość otwarcie usposobienie wo
jenne, a prócz tej stanowczej ochoty wojennej 
wpływ wywierający mężowie stanu i osoby wię 
rszego znaczenia myślały 0 polityce restauracyj
nej w wielkich rozmiarach, marząc nawet o osa
dzeniu na tronie francuzkim Henryka Y i o usu 
nięeiu romańskiego cesaryzmu. Tym razem prze 
ciwnie wszyscy kładą nacisk na miłość pokoju, 
wypowiadając przekonanie, że o ile tylko będzie 
podobnem, utrzymać należy pokój koniecznie. Za
chodzi tylko pytanie, jak daleko sięgają granice 
tej możliwości; bo je Ali przeciwnicy Austryi isto
tnie chcieć będą wojny bezwzględnie, na nic się 
nie zda zamiłowanie pokoju strony drugiej. Urzę 
downie wyrzekają się wprawdzie tak w lurynie  
jak w Paryżu wszelkich zamiarów wojennych 
Znane są odnoszące się do tej sprawy pó.urzędo 
wych organów francuskich i włoskich oświadczę 
nia; wiadomo także, jak się wyraził prezes gabi
netu turyńskiego jenerał La Marmora o możliwo
ści wojennych zajść z powoda Weneeyi. Zgadzają 
się z tem także środki zarządzone przez rząd wło 
ski przeciw ochotnikom włoskim, aby nie wkro 
czyli na terytoryum austryackie, tudzież eswiad 
czenia ks. Grammonta, które w imieniu swego 
gabinetu złożył w tutęjszem ministerstwie spraw 
zagranicznych. Tymczasem w rzeczywistości stan 
rzeczy nie wygląda tak korzystnie, a następstwa 
wrześniowej konwencyi codzień coraz bardziej 
zwracają Bię przeciw Austryi, które ze względu 
na swe zagraniczne stosunki coraz bardziej widzi 
się odosobnioną, tak, że nawet w najświtższem  
ściąganiu wojsk rosyjskich do Bessarabii, kto wie 
czy nie powinna raczej nieprzyjacielskiego aniżeli 
życzliwego ze strony rosyjskiej upatrywać kroku, 

Na stosunki włoskie rzucają także światło zaj
ścia w Friulskiem. Kręcą się tam dziś trzy od 
działy; największy z nich pod dowództwem To 
lazzego liczy 30— 40 ludzi, od dwu tygodni nie
pokoją one okolice, a co najważniejsza alarmują 
W eneckie, podsycają agitacyą narodową aż do 
gorączki, trudzą wojsko, które je  najczęściej bez 
skutku ścigać mnsi po niedostępnych górach i wą 
wozach, tak, że rząd ostatecznie ogłosił stan wy 
jątkowy w 17 powiatach, a w pogranicznych po 
wiatach tyrolskich i karyntyjskich kazał być w 
pogotowiu obronie krajowej.

związkowe; czy na krótko, czy na tak długo jak 
prusko-austryackie, niewiadomo; dotąd nie otrzy
mało rozkazu do wymarszu, polecono mu tylko, 
aby się w czasie przechodu wojsk sprzymierzo
nych, zapewne tylko pruskich, trzymało się na u- 
boczu od głównych gościńców, niezawodnie dla 
uniknienia podobnych kolizyj jak w Rendsburgu. 
Piękna zgoda!

Głoszono temi dniami, że Prusy odstąpiły od 
żądania, aby wojsko związkowe opuściło Holsztyn 
i Lanenbnrg. Prasa półurzędową zaprzecza tej po
głosce. Należy więc oczekiwać, że po ratyfikacyi 
pokoju Prusy domagać się będą od Bundestagu, 
aby odwołał wojsko związkowe, to jest, zniósł da 
wniejszą uchwalę dotyczącą egzekucyi, w moc 
której wojsko to było do Księstw posłane. Jest to 
jedyna legalna droga, na której Prusy dojść mo
gą do celu swego. Nie Saksonia, ani Hanower, 
rtórym polecono w pierwszym rzędzie wykonać 
egzekucyą, lecz jeden Bundestag ma prawo od
wołać i wojsko i komisarzy egzekucyjnych. Czy 
Bundestag to uczyni? Różnie jeszcze o tem wró

żą. Zależeć to będzie od tego, czy się do wnio
sku pruskiego i Austrya przyłączy i wspólnie go 
jopierać będzie, co także jeszcze jest wątpliwem. 
Z austryackiej mowy tronowej, która tak wysoko 
jodnosi potrzebę zgodności i jedności pomiędzy 
Austryą, Prusami i Niemcami, należałoby wnosić, 
że gabinet wiedeński nie okaże się przeciwnym 
żądaniu pruskiemu. Tymczasem organa prasy nie 
mieekiej państw pośrednich utrzymują dość sta
nowczo, że Bundestag, pewien poparcia Austryi, 
wszystkiego wojska swego nie odwoła, że w każ
dym razie przynajmniej połowę jego w Księstwach 
jozostawi, nie dla sgzekucyi przeciwko nowym 
josiedzicielom, lecz dla okazania, że prawa jego  
o Holsztynu i Lanenburga nic ustały. W tej też 

zapewne myśli komisarze związkowi w Lauen- 
burgu znieśli niektóre nadużycia admiuistracyi we 
wnętrznej, jakby na umyślnie w tej samej chwili, 
iiedy deputaeya kraju tego wybrała się do Ber 
lina, aby go oddać pod opiekę Prus, i kiedy trak
tat pokoju z Danią podpisany był właśoie w 
Wiedniu.

Dzienniki niemieckie państw pośrednich zdają 
się być jak najmocniej przekonane, że Austrya 
lotrzebę zgodności i jedności swej z Prusami i 
Niemcami tak tylko roznmie, że prawne stanowi
sko Bundestagu nie będzie pod żadnym względem  
naruszone. Mowa trouowa objawiła tę myśl Au 
stryi dość wyrażuie w kwestyi handlowo celnej, i 
jędzie ona także panującą w uregulowaniu spra

w y  K sięstw  nadelb iańsk icb . N ieuzasadn ion e są  po
głoski, że Austrya i Prusy już się co do tej spra 
wy ostatecznie z sobą porozumiały. Pogłoski te 
powstały z domysłu, że Austrya za koncesyą w 
sprawie handlowo-celnej zrobiła Prusom nawzajem 
koncesyą w sprawie Księstw. Przypuścić to mo
żna co do Lanenburga, którego połączenia się 
z Prusami przez węzeł unii personalnej Austrya 
się podobno nie sprzeciwia, i słychać, że i Bundes 
tag nie będzie się temu opierał. Lecz Szlezwik i 
lolsztyn mają być koniecznie związkowera u- 

dzielnem państwem, tak jak wszystkie inne, któ 
remu naturalnie, po instalowaniu go i wcieleniu 
lezpośredniem do Związku, będzie wolno, tak jak  
wolno jest innym, wejść w bliższy militarny i ma
rynarski, a warunkowo i dyplomatyczny stosunek 
do Prus, lecz stosunek ten nie może być już po- 
irzednio wzięty za podstawę politycznego ukon 
stytaowania tego nowego związkowego państwa, 
bo toby było naruszać w samym początku jego 
udzielność. To ttż i wszystkie obecne układy, 
które książę augnstenburski prowadzi przez swego 
lełnomocnika Ahlefeldta z gabinetem pruskim mo
gą mieć tylko ewentualne znaczenie, to jest, na 
przypadek, że książę Fryderyk będzie istotnie na 
tron Księstw wprowadzony.

Na najbliższem posiedzeniu Bundestagu Bawa 
rya ma podać wniosek, aby koszta wojny prowa
dzonej z Danią rozłożone były na Związek nie
miecki. Wniosek ten ma oczywiście na celu, jak 
najprędsze oswobodzenie Księstw od zawisłości 
Prus.

Sejm pruski będzie dopiero w styczniu zwoła 
ny. Bliższe porozumienie się Prus z Austryą co 
do ostatecznego dregulowania sprawy Księstw u 
WŁŻają\za przyczynę tej przewłoki. P . Bismark 
chce wystąpić przed sejmem z dokonanem dziełem.

W r o r ł » v *  18 listopada.

f  Traktat pokoju zawarty d. 30 października 
w Wiednm jest już przez Danią i mocarstwa nie 
mieckie ratyfikowany. Wojska sprzymierzone 
trzymały rozkaz opuszczenia Księstw i już są 
marszu. Pozostanie w nich tylko kilka pułków 
pruskich i parę austryackich załogą w ważniejszych 
punktach kraju, mniej zapewne dla jego bezpie 
czeństwa i dla utrzymania wewnętrznego porządku 
i spokojności, jako raczej na znak, że Prusy i 
Austrya są obecnie jego posiadaczami. Pozostaje 
w Holsztynie i Lauenburgn i wojsko niemiecko

P a r y ®  16 listopada.

Niecierpliwa ciekawość o parlament turyóski 
jest zaspokojoną. Jak na ministra, jenerał Lamar- 
rnora powiedział już wiele, a margr. Pepoli po
wiedział jeszcze więcej. Ostatni potwierdził, że tak 

owiem, urzędownie to, cośmy wiedzieli o powo 
ach zawarcia traktatu ^ 15go wrześnią. Margrabia 
ryznał, że upadek jp ią w y  polskiej do
XBtUSyi,~chdc tp ńkrywały rządowe dzienniki frąsu 
uźiie. Przerażone tem Włochy dawniej tak ści- 
łc  z Auglią, a tak względne dla Rosyi, starały 

się związać z Franeyą. Cesarz zgodził się na to 
w celu wzmocnienia zasady narodowości i w zaje
mnej obrony, i wtedy podpisał ugodę, rozdziira 
jąc traktat w Ziiricb, uznającą jedność Włoch, i 
torując drogę do zgody Francyi z Auglią- Jenerał 
Lamarmora i margrabia Pepoli wykryli znaczenie 
„europejskie" traktatu. O Rzymie, jako stolicy 
Włoch, wyrazili się mniej jasno, zawsze z przy
czyny uciszenia namiętności Włoch. Punkt ten mo 
że ostatecznie wyłuszczyć tylko „żółta księga" 
którą rząd francuzki złoży Izbom za kilka miesię
cy. Monitor nie podał mowy jenerała Lamarmora 
ale Constitutionnel ją pochwalił, zamilczając c 
wzmiance mówcy, według której Napoleon II 
może otrzymać od Austryi lepszą granicę dla 
Włoch. Tekst mowy margr. Pepoli nadszedł do 
Paryża dopiero dzisiaj. Jutro więa Constitutionnel 
może ją osądzić. Parlament turyóski skończy roz 
prawy tego tygodnia i ostatecznie uzna traktat z 
15go września. Po tem dziele, parlament turyóski 
będzie musiał zająć się z pośpiechem przeniesie
niem stolicy do Florencyi i urządzeniem finansów

Włochy mają wiele robić, i tutejsi baukierowie 
ufają w ich bogactwo, ale deputowani turyńsey 
zbyt długo mówią i tracą drogi czas. Kiedy je
dność Włoch, jak to rzekł jenerał Lamarmora, ro
bi śpieszne postępy, rozdział stronnictw turyńskich 
nie ustaje. W szyscy ministrowie włoscy radzili 
parlamentowi zaufać w dobre usposobienie i za
miary Cesarza, i nie zaogaif.ć lecz spokoić kwe- 
stye, które obecnie traktują, a które wymagają 
wielkiego pośpiechu.

Książę Metteroich był po powrocie u p. Drouyn 
de Lhuys. Miał on oświadczyć, iż AuRtrya nie 
sprzeciwi się traktatowi fraacuzko-włoskiemu, o 
ile będzie wykonanym literalnie. Rząd francuski 
mcźe przyjąć ten warunek. Podobuy warunek kła
dzie i Hiszpania.

Mowa tronowa miana w Wiedniu wszystkich 
zajęła, lecz nic zaspokoiła. Interes Europy wyma
ga, aby Austrya mogła być ubezpieczoną, aby jej 
interesu ułożone zostały z Włochami, i aby Au
strya przeszła na stronę Zachodu i mogła odegrać 
na północy rolę korzystną dla siebie, dla katoli
cyzmu i Europy. W dzisiejszem położeniu, koali- 
cya północna mogłaby być korzystną tylko dla 
Prus i Rosyi. Takie tu słyszy głosy książę Met- 
ternich.

Po mowie margr. Pepoli m otra już stanowczo 
osądzić o mniemanem przymierzu francuzko-rosy j- 
skiem, które dzięki rublom i płochości publicznej, tyle 
głów zawróciło. Niezanosiło się na przymierze, ale 
na koalicyą. Napoleon III hamował uczucie Fran 
cyi i przygłuszał je, w obawie, aby nie była u 
żyta przez stronnictwa przeciw niemu, ale nie za 
pomniał o głównej potrzebie Europy. Choć wziął 
przeważny udział w sprawie polskiej, marzył on, 
że może tę sprawę rozwiązać drogą zgody. W tym 
celu miarkował głosy i Izb i przedstawiał stósow- 
ną kombinacyą, ale znów się omylił. Aleksader II 
wszystko odepchnął. Widzenie się nicejskie nie mia 
ło żadnej wagi politycznej. Nie było nigdy praw 
dziwego przymierza Fraccyi z Rosyą. Po wojnie 
krymskiej nastąpiło zbliżenie się spowodowane przez 
groźne postępowanie Anglii, ale Rosya chybiła 
podczas zaangażowania się Francyi w Syryi i 
chybiła jeszcze więcej r. 1859. Można przewidzieć, 
że przymierze frauenzko-rosyjekie, choć nim w y
wijała Francya przed Auglią, jest niemożebnem, i 
gdyby było zawarte, obróciłoby się t a szkodę 
Francyi i Europy. Nienawiść jednak Fraucuzów do 
Anglii utrzymuje dotąd zaślepienie. Partya rosyj
ska krząta się i r&daby przyjść do rzeczonego 
przymierza po trupie Polski.

Margr. Pepoli rzekł, że  Włoeby m ogą p ogod zić  
rancyą z Anglią, Może nastąpić ta zgoda, ale 

trudno już rachować na czynne uczestnictwo An
glii. Anglia zbyt się odosobnią na swej wyspie i 
zbyt goni za prostym zyskiem. Trzy państwa kon
tynentalne powinnyby myśleć same o sobie i po- 
jrzestsć na nentraluoś.i Aaglii.

Carewicz rosyjski bawi jeszcze u matki w Ni
cei. Baron Budberg przybył dziś do Paryża, tle  
jo przepędzeniu tygodnia w Compiógne, ma do 
iłicei powrócić.

Wczoraj z powodu imienia Cesarzowej Eugenii, 
wszystkie teatra zostały oświetlone. Powieziono 
tego dnia do Compiegae za kilkanaście tysięcy fran- 
sów bukietów.

Utrzymuje się przekonanie, że Izby zostaną 
zwołane dopiero w lutym. Przebąkują o wprowa 
dzeniu ministrów do Izby, ale nie ma w tym wzgl- 
dzie nic pewnego, a nawet podobnego do prawdy. 
Pogłoski o zmianie niektórych ministrów ucichły. 
Pod Napoleonem III nie ma wiadomości, są tylko 
pogłoski. Uważtją, że od niejakiego czasu ks. 
Persiguy i hr. Walewski często się z sobą widują. 
Są oni, jak wiadomo, za przymierzem z Anglią i 
Austryą. P. Thouvenel ma się lepiej i wyszedł 
zupełnie z niebezpieczeństwa. Księstwo Murat wró 
ciii dziś do Pary ża z podróży wschodniej.

Procesa Mtillera w Anglii a Hermana Demme w 
Szwajcaryi są od niejakiego czasu materyałem 
icznych rozmów, z powodu różnicy procedury kry 

minalnej tych dwóch krajów od procedury frau 
cuzkiej. W szyscy znają -zacność i prawowitość są 
dowoietwa franenzkiego; ale wielu tw ierdzi, że 
procedura kryminalna we Francyi jest zbyt tru
dną a nawet niebezpieczną dla obwinionego, je 
żeli jest niewinnym. We Francyi obżałowany 
ma przed sobą nieprzyjaciela w prokuratorie, i 
ma go także często w prezesie sądu. Prezes tra
ktuje go z góry jako więźnia i prawdopodobnie 
winnego. Dołączając do tego subtelność sędziego 
iastrukcyjnego i materyalny wpływ dyrektora wię 
zienia, położenie obżałowanego we Francyi staje 
się często bardzo ciężkiem. Na audyencyi musi on 
oiersz słuchać przykrych wyrazów, na które niemoże 
się oburzyć, w obawie obrażenia sądu, za co był 
by ukaranym. Sądy angielskie i s-wajcarsaie po 
stępują baczniej i oględniej z obżałowanym, i to 
nie przeszkadza im wykrywać winę lub zbrodnię, 
jak tego dała dowód sprawa Mullera. Powtarzam 
wielu tu mówi o tem i zastanawia się nad po 
trzebą reformy. Reforma jest łatwą, bo nie wy 
maga' zmiany kodeksu procedury kryminalnej 
D osjć będzie, jeżeli rząd da lepsze ins-rukeye dy
rektorom więzień i jeżeli sędziowie i prokuraturo 
wie przyjmą inny ton w postępowaniu z obżało 
wanemi. Reforma ta będzie więcej obyczajową niż

nego, czeladnik krawiecki, na 2 lata więzienia, 
w drodze łaski kara zniżona na 6 m iesięcy.—  
2) Marcin Radym, 50 lat, ob. łać., żonaty, majster 
szewski z Krzysztoporzyc, ta  2 lata w ięzienia, 
w drodze łaśki kara zniżona na 6 miesięcy wię- 
ćenia zaostrzonego T razowym postem o chlebie 

. wodzie w każdym tygodniu.— 3) Tomasz Larysz, 
24 lat, bez zatrudnienia z Jaworzna, na 2 lata wię
zienia, w drodze łaski kara zniżona na 6 miesięcy.

prawniczą.
Mires przegrał proces przed trybunałem handlo 

wym, który go dobrze znał.
Jofro wytoczy się w apelacyi proces 13 adwo 

katów, oskarżonych w ostatnich wyborach o na 
leżenie do spisku.

L w ó w  18go listopada. Gazeta Lwowska  ogła 
sza wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów 
wojennych we Lwowie, Złoczowie, P r z e m y ś l u  
Krakowie, Tarnowie, Tarnopolu, Sam borze, 
sławowie, Rzeszowie i Nowym Sączu, zapadłych 
w miesiącu październiku 1864.

IV. C. k. sąd wojenny w^^Krakowie.
Za zbrodnię nieprawnego werbunku.

1) WinceDty Zaleski, 20 lat, ob. lac., stanu wo

Za zbrodnię zdrady głównej.
4) Jacisław Sapalski, 35 lat, ob. łac., żonaty, 

były dyurnista z Krakowa, współwinny przez za- 
niedbanię, doniesienia (§. 337), obciążony przestęp
stwem przeciw zarządzeniom publicznym i oszu
stwem, na 2 lata, w drodze łaski na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia w ciężkich kajdanach. — 5) 
Jau Gander, 20 lat, ob. łac., stanu wolnego, ko
misant handlowy, obciążony przestępstwem prze- 
iw bezpieczeństwu własności przez kradzież, na 

lat więzienia, w drodze łaski na 3 lat?.

J  Za zbrodnię obrazy majestatu.
6) Michał Tos, kmieć z Norkowy, 29 la t, ob. 

ac. żonaty, na 1 miesiąc więzienia zaostrzonego 
3 razowym postem w każdym tygodniu.— 7) Sta
nisław Litwicki, 22 lat, ob. łac., stanu wolnego, 
cieśla, z Pilzna, z policzeniem 1 miesięcząego are
sztu śledczego za karę, jeszcze na 3 miesiące cięż- 
liego więzienia.— 8) Teofila Włodyńska, 26 lat, 
ob. łac., stanu wolnego służąca, z Jasła, obciążona 
irzestepstwem przeciw zarządzeniom publicznym, 

co do zbrodni śledztwo zaniechane, za przestęp
stwo 6 tygodni aresztu śledczego policzono za 
karę.—  9) Jakób Kaufmann, 36 lat, izraelita, stanu 
wolnego, kelner, z Głogowa, obciążony zbrodnią 
zakłócenia obrządków religijnych, na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
10) Franciszek Smolski, poczmistrz w Piwni

cznej, 46 lat, ob. łac., żonaty, zH odyniec, obcią
żony zbrodnią obrszy majestatu, uwolniony z braku 
dowodów.—  11) Grzegórz Ortyński, właściciel 
gruntu, 36 la t, ob. łac., żonaty z Ciężkowic, za- 
nieszkały w Piwnicznej,— 12) Jakób Pyzykiewicz, 
kooperator, 34 la t, z Rachowa, obadwaj obciążeni 
zbrodnią obrazy majestatu, całkowicie uwolnieni.—  
13) Ignacy W ywiałkowski, właściciel drukarni, 
41 lat, ob. łac., żonaty, z Krakowa, prócz utraty 
koncesyi drukarskiej, na 8_ miesięcy więzienia, 
zaostrzonego 1 razowym postem o chlebie i wo- 
dflie w każdym tygodniu. — 14) Stanisław Grali- 
howski, zecer drukarski, 48 lat, ob. łac., żonaty, 

rodem z Kecka, na 6 miesięcy więzienia zaostrzo
nego 1 razowym postem o chlebie i wodzie w każ 
dym tygodniu.—  15) Jan hrabia Ostrowski, syn 
właściciela dóbr, 24 lat, ob. k c ., stanu woloego 
z Piaszczyc w Król. Polskiem, obciążony przekro
czeniem obwieszczenia z 29 lutego 1864 przez po
siadanie cudzych dokumentów podróżnych, od 
zbrodni uwolniony z braku dowodów, za prze
kroczenie na 1 miesiąc aresztu w sztokhauzie. 
16) Józef Grliber z Kowna, 32 lat, ob. łac., stanu 
wolnego, czeladnik siedlarski,— 17) Wincenty Kor
necki, 25 lat, ob. łac., stanu wolnego, komisant 
handlowy z Bochni, —  18) Tomasz Alwentowski, 
21 lat, ob. łac., stsnu wolnego, technik, z Krako
wa, każdy na 4 miesiące więzienia zaostrzonego 
założeniem kajdan.— 19) Henryk Lippermann recte 
Seweryn Koszmiński, były rosyjski urzędnik po
licyjny, 36 lat, ob. łac., żonaty, z Warszawszy, 
obciążony przestępstwem przeciw zarządzeniom 
jublicznym, od zbrodni uwolniony z braku dowo
dów, za przestępstwo l4dniowy areszt śledczy po
liczony za karę: tenże został oraz skazany na wy
dalenie ze wszystkich krajów koronnych cesarstwa. 
20) Waleryan Maliszewski, pomocnik cukierniczy, 
28 lat, ob. łac., stanu wolnego, z Krakowa, 2 mie
sięczny areszt śledczy policzony za karę.— 21) Ino- 
centy Wędrzychowski z Suchedniowa w Królestwie 
Polskiem, 27’lat, technik, obciążony przestępstwem  
przeciw zarządzeniom publicznym, na J_rok wię
zienia.-— 22) Wincenty Tatarczuk z Bochni, 38 
lat, ob. łac., stanu wolnego, dzierżawca dóbr Wę- 
H ów ki, obciążony przekroczeniem obwieszczenia 
z 28go lutego 1864, co do zbrodni śledztwo za
niechane, za przekroczenie na 1 miesiąc aresztu 
w sztokhauzie zaostrzonego 1 razowym postem 
w każdym tygodniu.— 23) Bolesław Koszmiński, 
czeladnik rymarski i urlopnik z 2 pułku artyleryi, 
ob. łac., stanu wolnego, z Krakowa, obciążony 
zbrodnią kradzieży, na 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia zaostrzonego 2 razowym postem o chle
bie i wodzie w każdym tygodniu, i 25 kijów na 
początku czasu kary. —  24) Julian Bańkowski, 
czeladnik rymarski, 26 1. ob. łac. stanu wolnego, 
z Węgrza, na 1 miesiąc więzienia. — 25) Aure
liusz Borzęcki, 46 1. technik, ob. łac. żonaty, z Kra
kowa, na ló_m iesięcy więzienia. —  26) Fortunat 
Gralcwski,""aptekarz w Krakowie, ob. łac. stanu 
wolnego, z Kent, uwolniony z braku dowodów. — 
27) Józef Grzegarczyk z Zakliczym a, 20 1. ob. 
łac. stanu wolnego, bez zatrudnienia, na 1 miesiąc 
więzienia. — 28) Władysław Chorąży Grodzicki, 
uczeń gimnaz., 21- 1. oh. łac. stanu wolnego zB a- 
zana, obciążony przestępstwem przeciw zarządze
niom publicznym, co do zbrodni śledztwo zanie- 
chaue, za przestępstwo na 7 dni aresztu w sztok
hauzie. —  29) Aron Eppstein, 24 1. izraelita, stanu 
wolnego, bez zatrudnienia, z Tarnopola, obciążony 
przestępstwem przeciw zarządzeniom publicznym, 
Da 1 rok więzienia. — 30) Antoni Krassuski, 
dzierżawca dóbr, 38 1., ob. łac. stanu wolnego, z 
Dąbrowy, —  31) Karol Stępiński, ekonom, 33 1. 
ob. łac. stanu wolnego, z Woli Łuczanki, każdy na 
4 miesiące więzienia, w drodze łaski uwolnieni. —  
32) Stanisław Momidłowski, właściciel dóbr, 36 
1. ob. łac. stanu wolnego, z Wiszniowy, na 2 mie
siące więzienia, w drodze łaski uwolniony. —  33) 
Ludwika Pabsch, klucznica, 44 1. ob. łac. stanu 
wolnego, z Czerniowiec, na 8 tygodni więzienia, w 
drodze łaski uwolniona. — 34) Piotr Kowalski, 
czeladnik krawiecki, 35 1., żonaty, z Knapinki, już 
raz karany za zaburzenie spokojności i oszustwo,

i
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obciążony przestępstwem  przeciw bezpieczeństwu 
własności przez oszustwo, na 3 miesiące w ięzie
nia. — 35) Józef Lewandowski, bez zatrudnienia, 
41 1., ob. łac., stanu wolnego, z K rakow a, na 2 
m iesiące więzieaia. —  36) Stefan Tanczar alias 
Kazon alias Urban, czeladuik krawiecki, 21 1., ob. 
łac., stanu wolnego, z Losowicz w Węgrzech, na 
1 miesiąc więzienia. — 37) W ładysław Szumiń 
ski, właściciel dóbr, 33 1., ob. łac., stanu wolnego, 
z Zituy w K rólestw ie Polskiem, tu osiadły, obcią
żony przestępstwem  przeciw zarządzeniom publi
cznym, z policzeniem 6 miesięcznego aresztu śled
czego za karę, jeszcze na 4 miesiące więzienia, 
zaostrzonego założeniem kajdan. —  38) Hieronim 
N ierzkow ski, gospodarz wiejski, 29 1., ob. łac., 
stanu woluego, z Korzeniowa w R osyi, 6 miesię- 
czuy aręszt śledczy policzony za karę. — 39) Sta
nisław  Zuk Skarzewsbi, p raktykant leśnictw a, ob. 
ł., stanu woluego, na 8 dni aresztu. — 40) Anto 
ni Domański recte A leksander W ojciechowski, na 
uczyciel prywatny, 34 1., ob. łac., stanu wolnego, 
z Leszkowy w Rosyi, obciążony przekroczeniem 
obwieszczenia z 29 lutego 1864, co do zbrodni 
śledztwo zaniechane, za przekroczenie areszt śled
czy policzony za karę. — 41) W ojciech Kępski, 
czeladnik ślusarski, 18 1., ob. łac., stanu wolnego, 
z Jaw orzna, na 4 miesiące więzienia. — 42) S ta
nisław Fra-oński, gorzelnik, 35 1., ob. łac., stanu 
w obego, z Krakowa, na 6 miesięcy więzienia. — 
43) F ryderyk  August Muller, służący z Dobel w 
Saksonii, 26 1., obciążony przekroczeniem obwie
szczenia z 29 lutego 1864, co do zbrodni śledztwo 
zaniechane, za przekroczenie na 14 Mni aresztu w 
sz tokhanzie , zaostrzonego 1 razowym  postem w 
każdym tygodniu. —  44) W olf Rittermann, han 
dlarz zboża, 34 1., izraelita z Krakowa, obciążony 
zbrodnią oszczerstw a, z wliczeniem aresztu śled
czego na 8 miesięcy więzienia, z których w drodze 
łaski darow ano 14 dni, od zarzutu oszczerstwa u 
wolniony z braku  dowodów. — 45) Franciszek 
P alka, km ieć, 38 1., z Paczołtowic , 46) Jan  Ga 
jew ski, kmieć, 51 1., z Paczołtowic , 47) Maciej 
Banasiewicz, kmieć z Paczołtowic, 51 1., każdy na 
2 miesiące więzienia, zaostrzonego 1 razowym  po
stem w każdym tygodniu. — 48) Maciej Pączek, 
kmieć, 30 1., z S,elca, na 6 tygodui więzienia, 
zaostrzonego 1 razow ym  postem w każdym ty 
godniu.

y 'l Za zbrodnie morderstwa.

49) Stanisław  W alczak, sługa kościelny, 23 1., 
z K rakowa, 50) Ignacy Wierzbicki, bez zatrudnię 
nia, 38 1., ob. łac., stanu wolnego, z K rakow a, o- 
badwaj uznani za niewinnych. —  51) Julian S /u  
lecki mylnie Jan  Nowakowski, rzeźbiarz, 23 1., z 
W arszawy, uwolniony z braku dowodów. —  52) 
Karol W yrw a, technik, 19 1., ob. łac., stanu w ol
nego, z W ysznicza, obciążony zbrodnią zaburzenia 
spokojności publiczuej, co do zbrodni m orderstwa 
uznany za niewinnego, co do zbrodni zaburzenia 
spokojności publicznej areszt śledczy policzony za 
karę. —  53) K asper Marzecki bez zatrudnienia 
42 1., ob. łac., żonaty, z K rakowa, obciążony prze 
stępstwem przeciw bezpieczeństwu własności przez 
kradzież, od zbrodni m orderstwa uwolniony z bra 
ku dowodów, co do przestępstw a areszt śledczy 
policzony za karę.

jL
liminowanych, zatem podniósł się o 25 milionów, bronić postanowili w razie napadu bezpieczeństwa 

) Budżetu na rok 1865. Przychód 518 mil., rozchód j osób i własności,
548 mil., zatem deficyt 30 milionów, na pokrycie
którego są przeznaczono 18 mil. powzięte tytułem I I* n ly L  ii>
wynadgrodzenia za koszta w ojny, a wrazie gdyby rdlMHlt .
takowych nie wypłacono, pokrycie nastąpi przez Ukazem z dnia 29 października podpisanym w 
chwilowe powiększenie długu publicznego, zatem Nicei, radzca ta jn y  Funduklcj, członek Rady Ad- 
drogę kredytu publicznego m eznaczna tylko kwota m inistracyjnaj i Rady stanu Królestwa, kontroler 
pozostaje do pokrycia. Między dochodami nadzwy- jeneralny prezydujący w naczelnej Izby obrachun 
czajnemi zamieszczonem jes t przedłnżeuie pobie- kowej, senator, m ianowany nadto został kurato 
ram a dodatków podatkowych, tudzież dodatków rem honorowym rządowego instytutu wychowania 
od należytości rządowych w r. 1863 zaprowadzo- panien w Warszawie, tudzież kuratorem  honoro 
nycb, jak o  też dochód z zamierzonej sprzedaży wym rosyjskich zakładów naukowych w Króle

. , , stwie, tak  męzkich jak  żeńskich, mianowicie rosyj-
3) U regulowania podatków bezpośrednich we- skiego gimnazyum w W arszawie, i pro-gimnazyum 

dług wysokości katastru żeńskiego wraz z szkołą początkową-
4) Podwyższenia podatku od procentów i rent. —  Reskryptem  z d. 29go października, Teodor 
o) Zaprow adzenia nowego podatku od czystego Nieuarokomow, prezes komisyi włościańskiej w

oc o u. . . .  Białej (na Podlasiu), m ianow auy został zastępca
6) Zniesienia istniejących gdzieniegdzie jeszcze dyrektora wydziału przemysłu i sztuk w komisyi

UW7°i 7 en i ^  aP , o- , v „  k ' » ; r  wewnętrznych. Radzca stanu rzeczyw isty
7) Zniżeuia podatku od wyrobu gorzałki. Petfrow, były członek Rady Instytutu wychowania

g ro d z i>D podatku osobistego w Siedmio- | w ^Puławach, uwolniony został ze służby.
. . . i korespondent warszawski do Breslauer Ztg  do-

i o  zakończeniu długiej mowy ministra skar no*i w liście -   J
bu, o której jeszcze nieraz wspomnieć nam przyj- m ości:
t i  ' I I  a  ~  ,1  -    . . t .   _______ J  1  •  •  I

z 15go listopada następujące wiado-

; następuje odczytanie spraw ozdania komisyi W krótce przybędzie tu Milutyn. Ma on rozkaz 
kontroli długu publicznego. Izba przychyla się do wprowadzenia w życie tego, co ze strony mo- 
wmosku Skeuego, aby zbadanie owego sprawoz- skiewskiej nazyw ają „reform am i", a co w rzeezy- 
dauia powierzyć osobnej komisyi z 9 członków, I wiśtośei, o ile dotąd poznaliśmy działania Miluty- 
których wybór następuje. Rezultat wyborów na- a a ,  jest tylko dezcrganizacyą dotychczasowych 
stępujący: na 153 głosujących otrzym ują głosów, dobkze urządzonych stosunków w celu zamienić 
Stnm er (147), Brestel (145), Kirchm ajer ( 1 4 3 ) ,njm ich w chaos, w jak im  się znajdują rosyjskie 
Keisersfeld (140), Skene (136), Pum m erer (86), ugfhwodawcze i adm inistracyjne stosunki. Reskrypt 
Saido (81); przy wyborach uzupełniających Szabel drf tutejszej Rady adm inistracyjnej, zawiadamia- 
(90) Bachofen von Echt (87). jj^eej ją  o przybyciu Milutyna, pow iada wyraźnie,

W ybór członków do kom isyi, m ającej sobie za- źc Milutyn przeprowadzić ma organiczne zmiany 
jecouem zbadanie spraw ozdania przez komisyę I„niezależnie od nam iestnika". Nie sądzim y, aby 
kontroli długu publicznego przedłożonego, zakoń przeprowadzenie organicznych zmian dało sie wy- 
cza posiedzenie Izby. Następne posiedzenie d. 21 konać bez wszelkiego zetknięcia się z istn ejącą 
w poniedziałek. Na porządku dziennym : 1) pier adm inistracyą; przeciwnie widzimy już naprzód, 
wszy oaezyt propozycyj rządowych przedłożonych ja k  nieustannie powtarzać się będą między Ber 
przez ministerstwo sk a rb u ; 2) pierwszy odczyt giem i Milutynem zajścia, które w całym prze 
wniosku Bergera w spraw ie w yroku wydanego ciągu czasu, w którym Milutyn urzędował w Kró- 
przez sąd wojskowy w procesie Rogawskiego. lestwie, stanow iły stałą rubrykę, a  które przy ró 

żo prelim inarza budżetu na r. 1865, o którego żnicy zdań i systematów obu tych panów są nie- 
przedłożeniu na posiedzeniu Izby poselskiej w d uniknione. Czy Milutyn i tym razem  przybędzie 
L7ym powyżej wspominamy, przytaczam y tutaj ze swą destrukcyjną zaciekłością przeciw wszy- 
ważniejsze pozycye zamieszczone pod rubrykam i stkiemu, co w Polsce je s t lepszem aniżeli w Ro 
rozchodu i przychodu. syi, z zaciekłością, która go popchnęła była do

Rozchód wynosi w ogóle sumę 548,705,412 złr., rozwiązania (któremu zaledwie zdołano zapobiedz) 
które rozdziela się m iędzy następujące pozycye: tąk  pięknej i zbawiennej inatytucyi, ja k ą  jć s t to- 
dwór 7,421,144, kancelarya gabinetow a 63,482, warzystwo kredytowe; lub czy i on nabierze usza- 
Rada państw a 966,312, rada  stanu 146,782, rada nowania dla wyższej oświaty polskiej, k tóra  w tak 
ministrów 65,985 . ministerstwo spraw  zagrani zadziw iający sposób bierze górę nad lepszymi Mo-

Za zbrodnie udzielania pomocy.

54) Andrzej K aliuowski, kom isant handlowy, 
28 1., ob. łac., żonaty, z K rakow a, na 14 dni are 
sztu. —  55) Rozalia Chudoba, żona dozorcy więź 
niów, 27 1., ob. łac., z Wołowic, uwolniona z braku 
dowodów.

(Dalszy ciąg nastąpi).

W i e d e ń  18go listopada. Izba poselska od 
była w dniu 17 to je s t we czw artek trzecie z po 
rządka posiedzenie swoje. Na ławie ministrów u 
kazuje się po raz pierwszy hr. Mensdorff i zajmuje 
miejsce po prawicy p. Schmerlinga; po lewicy te 
goż zajm ują miejsce ministrowie Lasser, Hein 
F rank  i Buiger, tudzież szef sekeyi br. Kalchberg,

Posiedzenie rozpoczyna oznajmienie prezesa, iż 
kurye ukonstytuow ały się i uskuteczniły wybory 
do wydziału w eryfikacyjnego i petycyjnego. Ostatni 
w ybrał na przewodniczącego Mendego, na jego 
zastępcę Dr K erera a  na sekretarzy Isseczeskula
i D r Hassm ana.

Następuje odczytanie interpelacyi Schindlera 
towarzyszy zaniesionej do m inistra stanu. Interpe 
lant przypom ina, iż na trzydziestem posiedzeniu 
ubiegłej kadeucyi wniósł interpelacyę dotyczącą 
odpowiedzialności ministrów wobec rady  państwa, 
P. minister stanu przyrzekł wówczas złożyć odpo 
wiedź na jednem  z najbliższych posiedzeń: przy
rzeczona ta  odpowiedź nie została jed n ak  złożoną 
na żadnem z 57 następnych posiedzeń. G dy przy 
czyny, które wywołały ówczesną interpelacyę, 
istnieją do dziś dnia bez zmiany, zatem podpisańi 
na interpelacyi ponaw iają zapytanie wystósowane 
wówczas do p. m inistra staun: ażali rząd  zamierza 
w ciągu bieżącej kadencyi przedłożyć radzie pań 
stw a projekt do ustawy o odpowiedzialności mini
strów wobec reprezeutacyi państw a do postąpienia 
z takowym projektem w ślad przepisów konsty- 
tucyi ?

Interpelacya ta  opatrzoną je s t 41 podpisam i, 
między którymi znajdujemy z posłów polskich na 
zw iska Dietla, Morgensterna, Zyblikiewicza i Gro 
cbolskiego.

Na interpelacyę powyższą powtarza p. Sclnner 
ling sw ą przeszłoroczną odpowiedź, iż „na jednem 
z najbliższych posiedzeń będzie miał zaszczyt od
powiedzieć w. izbie." (W publiczności oznaki w e
sołości).

Minister sp raw  zagranicznych hr. Mensdorff za
biera glos i pow tarzając oświadczenie swoje zło
żone dnia poprzedniego w izbie panów, przedkłada 
izbie układ fam ilijny m iędzy N. Pauem a  JCW . 
arcyks. M aksymilianem w Miramare zawarty, któ
rego odczytanie następuje. Prezes zawiadamia, iż 
odpis przedłożonego dokum entu złożonym zostanie
w archiwum izby.

Dalszy przebieg posiedzenia zajm uje mowa p. 
m inistra skarbu , dotycząca finansowego po ożenią 
państwa, słuchana z nadzw yczajną uw agę przez izbę, 
która niektóre ustępy z okiaskam i a  niektóre 
z oznakami niezadowolenia przyjm uje. D ługa mo
wa p. m inistra, której treść w cyfrach poniżej za 
mieszczamy, dotyczyła następujących przedmiotów.

1) Zam knięcia rachunków z obrotu finansowego 
za rok 1862. Rachunki w ykazują rozchód w kwocie 
394.6 milionów, przychód w kwocie 392.8 milio 
nów, zatem nadw yżkę rozchodu nad przychodem 
w kwocie 1.7 mil. T akow ą uzasadnia nadw yżka 
upłat, tytułem procentów długu publicznego z lat 
poprzeduich w kwocie 5.7 mil., w innych zaś w ydat
kach oszczędność w kwocie około 4 milionów. 
Przychód wynosił 319 mil,, zam iast 294 mil. pre-

cznych 2,374,430, m iaiserstwo stanu, a mianowi- skalam i, skoro się obznajom ią z tutejszem i sto-
cie: 1) zarząd centralny 660,723, 2) zarząd poli sankam i i urządzeniami — zobaczymy. Ja k ą  rolę
tyczny 25,755,298, 2) kultura kraju  2,072,179, 4) odegra świeżo otwarta R ada stanu podczas dzia- 
wychowanie publiczne 3,276,873; kancelarya wę łania Milutynowego, trudno jeszcze przewidzieć, 
gierska 12,071,015, siedm iogrodzka 3,543,391, W celu tern spieszniejszego przeprowadzenia
chorwacka 2,165,997, rada wychowania 55,140; uregulowania spraw włościańskich, kniaź Czer-
minister8two skarbu, a mianowicie: 1) zarząd skar- kaw skoj ja k o  prezes komitetu regulującego zaj-
bowy 18,932,220, 2) subweneya dla funduszu kra “ ie się niem wyłącznie, a  naczelnym dyrektorem 
jowego w niektórych prowincyach 149,593, 3) spraw  wewnętrznych i duchownych zamianowany 
subweneya dla przedsiębiorstw  przemysłowych ma być jenera ł Trepów, gdyż i spraw y policyjne 
6,823,618, 4) subweneya dla funduszów uwolnię- przyłączone będą do spraw  wewnętrznych i du- 
□ia gruntowego 3,048,588, 5) adm inistracya ka chownych. 
sowa 4,587,385, 6) pensye 11,585,850, 7) pro- Optymiści ciągle jeszcze tw ierdzą, że przyspic-
ceLta długu publicznego 117,599,730, 8) umorzę- szone działanie Milutyna ma tylko na celu urzą- 
nie długu 60,081,038, 9) koszta poboru podatków dzenie stosunków, które według zdania urzędowe 
bezpośrednich 419,151, 10) koszta poboru podat- jedynie mogą uczynić możliwem zniesienie sta 
ków pośrednich 5 2 8 6 9 ,8 7 6 , 11) koszta ad mi ni - au wojennego, poczem w. ks. K onstanty zajmie 
stracyi dóbr państw a 4,212,884, 12) funduszów znów posadę nam iestnika w Królestwie, 
państwa 8 ,653 ,226 , 13) zakładów  fabrycznych Czytelnicy sobie przypom ną podaną w Bresl. Ztg
1,264,563, 14) kopalń 26,626,106, 15) mennicy obszerniejszą wiadomość (powtórzyliśmy ją w swo- 
25,657,938. Ministerstwo handlu 13,606,741, spra- im czasie w naszym dzienniku R. Cr.) o zdarzę 
wiedliwości 8,204,894, policyi 3,372,864 (z któ- niu w miasteczku Krośniewice, w którem  dowódca 
rych koszta utrzym ania internowanych 340,000 złr.), wojskowy kazał rózgami oćwiczyć porządną ko- 
urząd kontroli 3 ,795 ,881; ministerstwo wojny bietę, żonę powszechnie poważanego kupca. Oficer, 
98,999,404; pogranicze wojskowe 4,324,968; ocho- który się tego dopuścił, uprzedzając skargę, przed- 
tniey 2,443,440; m arynarka wojenna 9,540,247; łożył swemu przełożonemu spraw ę w sposób dla 
m arynarka handlow a 1,562,519. siebie najkorzystniejszy i dokazał tego, że na mia

Częściowe pokrycie powyższego rozchodu na- Jajeczko nałożono kontrybucyą w kwocie 2000 ru 
stąpi przez przychód preliminowany w ogólnej su ' * m §śa pokrzywdzonej kupcowej i drugie 
mie 518,227,816 złr., rozkładający się na nastę- S° obywatela, którzy zamierzali rzecz przedstawić 
pujące pozycye: dochody ministerstwa spraw  za- w}ż,szym władzom , wtrącono do więzienia i sta 
granicznych 114,100, m inisterstwa stanu 457,968, wlono Przed SJłd wojenny. Poczem udał się jeden  
kancelaryi w ęgierskiej 266,037, kancelaryi siedmio * tamtejszych obywateli do W arszawy z prośbą 
grodzkiej 79 ,375 , dtto kancelaryi chorwackiej do .)encrala K orfa, aby zesłał bezstronnego'cz)lo 
45,100, adm inistracyi skarbowej 157 9 4 8 .— Po- wicka d!a S chodzen ia  spraw y w mowie będącej, 
datki bezpośrednie, a  mianowicie: 1) gruntowy Cecz adjutant Korfa odprawił proszącego razem 
69,835,500, 2) domowy 23,844500, 3) zarobkowy z Prośb<* temi 8łowy-' »Dziś n o s i s z  skargę na 
6,847,400, 4) zarobkowy osobisty 5,145,000, 5) do bakeua (nazwisko dowódcy obwodowego w Ku- 
chodowy 20,790,600, 6) spadkowy 21,300, 7) po- tQie> któl7  ™zisłł w obroil§ ofieera ^w odzącego  
datek zaległy 24,400, 8) należności za egzekucye w Krośniewicach, a pokrzywdzonych o ał pod 
podatków 290,300 złr. Podatki pośrednie, a mia s^d w°Jenny)» M ro  oskarżysz nas. Precz ze skar 
nowicie: 1) podatek gorzałezany 16,868 800, 2) od 6 S !'“ Tok tea sprawy, w świecie ucywilizowanym 
winna i moszczu 6,265,590, 3) od piwa 16 886 758, nle dp uw ierzenia, byłby więc wcale me doszedł 
4) od mięsa 5,520,289, 5) od cukru 7,810,530, do wiadomości władz w yższych, a  uwięzieni na- 
6) inne podatki konsum pcyjne 1,920,947, 7) wy- rażeaiby «a niebezpieczeństwo powędrowania 
dzierżawienia 5,126,505, 8) inne dochody 153,419, na ®yblr J8ko buntownicy. Dopiero z Bresl. Ztg 
9) cła 16,081,080, 10) sól 39,983,600, 11) tytoń ^ w ie d z ie h  się o tem jenerałow ie Berg i Trepów 
60,883,892, 12) stemple 16,648,092, 13) taksy  U wysłał, swoich adjutantów  na miejsce dla do 
885,281, 14) należytości od czynności prawnych chodzenia sprawy. Rzecz się w yjaśniła u więzio. 
26,497,441, 15) loterya 18 295,475, 16)  ̂ mytowe- Dych uwolD,ono> a winny oficer za piodobine gwał 
3,338,126,17) cechowanie metalów 93,540 18) nale- W  ~  P o n ie s io n y  został na inne miejsce. Kores- 
żytości w Królestwie lom bardzko-w eneckiem l34,000 P°ndeut dziwi się, że za podobne czyny nastąpiła 
Dochody z dóbr państwa 5,107,420, z lasów rza- tak^ g o d n a  kara, jak b y  to był tylko jedyny po 
dowych 10,803,639 złr., z dóbr skonfiskowanych T ód do .2ad2 iw ieaia? Oficer przem esioay odgraża 
649,436, fabryki skarbow e 1,463,115złr., kopalnie 81$ Pnbllczme zemstą tem u , który doniósł o tern 
27,951,272, m ennica 25,598,878, dochód ze sprze do B re d • Zt9< posądzając o to pewuego młodego 
dąży dóbr państw a 33,806,270; ogólna administra- człowieka z Krośniewic, który obecnie bawi w Pru 
cya kasow a 14,941,165 złr.; dochody m inisterstwa | 8' eck 
handlu 16,605,673, m inisterstwa policyi 548,850;

„jlest to zapewne rzeczą niewątpliwą, że naród 
polski od czasu podziału Rzeczypospolitćj polskićj 
nigdy nie porzucił myśli odbudowania dawnego 
państw a; myśl ta  nieprzerwanym  snuje się w ą t
kiem przez całą literaturę polską, znajdując od 
głoś w pieśni ludowćj i w modlitwie. Lelewel za- 
kończa sprawozdanie o upadku Pragi okrzykiem: 
Jeszcze Polska nie zginęła. To też usiłowania ku 
odbudowaniu Polski sięgają dość dawnych cza
sów. W r. 1795 utworzył się legion polskich wy
chodźców, którzy zam ierzali przez D alm acyą i 
W ęgry w targnąć do kraju; od r. 1799 byli Polacy 
nieodstępnymi towarzyszami szstandarów Napoleo- 
U'4, w którym  upatrywali oswobcdziciela i wskrze 
siciela swój ojczyzny, a  którego dopiero po hi 
twie pod Lipskiem zmuszeni byli opuścić. Powsta- 
nię w roku 1830 także miało na celu odbudowa 
nie państw a polskiego, ja k  to poświadcza mani 
fes( ówczesnego sejmu, który się zw raca „do oby 
dwpch narodów polskiego i litew skiego". Póżnićj 
nastąpiło przedsięwzięcie M ierosławskiego w W. 
Księstwie Poznańskiem , którego uczestniczy, jak  
wiądomo, ukarani zostali jak o  zbrodniarze stanu.

^Panowie ! W szystkie te  fakta należy wziąć pod 
rozwagę przy ocenieniu obecnego przedsięwzięcia, 
teaji bardzićj, że ono nie było bynajmnićj owocem 
nagłego postanowienia, wywołanego przez brankę 
w Królestwie Polskiem, lecz przeciwnie rezultatem 
odaaw na przygotowanych działań, które przypad
kowo przez brankę przyszły do wybuchu. Podo
bnie ja k  pow stanie w r. 1830 bezpośrednio nastą 
piło po dniach lipcowych w Paryżu i rewolncyi

dzić wedle własnego przekonania, które powzię
liście z całości rozpraw, które przecież opierać 
się także na dowodach powinno. Sędzia w yroku
jący  winien rozstrzygać z przekonania wolnego, 
zaczerpniętego z całości rozpraw, lecz obowiązkiem 
jego jest także podać przyczyny, któremi Bię po
woduje. Zależy więc na tem, czy dowody tu przed
łożone są pr/ekonyw ającem i lub nie.

„Uwagi te w ystarczają zapewne do usunięcia 
wszelkiej wątpliwości, czy środki dowodowe przed
łożone tu przez oskarżenie, są dozwolonemi. Każdy 
człowiek rozsądny przyjdzie do przekonania, że 
papierom tym ze względu na ich treść i miejsce 
ich znalezienia, należy dać wiarę. Sądzę zatem, 
że wątpliwość co do dozwolenia podanych środ
ków dowodowych tem samem upada.

„Przystępuję obecnie do wyjaśnienia, jak im  był 
cel przedsięwzięcia rządu narodowego.

„Z przytoczonego tu numeru Ruchu wypływa 
jasno ja k  słońce, że celem tym było odbudowanie 
Królestwa Polskiego w granicach z r. 1772. Lecz 
nietylko z artykułów  Ruebu, ale także z mnóstwa 
innych dowodów okazuje się cel ten, do których 
to dowodów liczę dyktaturę jenerała  Mierosław
skiego. Zaprzeczano wprawdzie przez czas niejaki 
aby Mierosławski był dyktatorem ; przecież tyle 
obecnie istnieje na to wksazówek, iż należy przyjąć, 
że go w istocie rząd narodowy dyktatorem  m ia
nował.

„W miesiącu marcu ogłosiły dzienniki dekret 
rządu narodowego, powołujący Mierosławskiego 
do objęcia dyktatury. W zm ianka ta po dziennikach

urzędu kontroli 1666, m inisterstwa wojny 9,066,227, 
ministerstwa m arynarki 391,504. —  Razem przy
chód ja k  wyżej 518,227,816 zlr.

Nadwyżka rozchodu nad przychodom, w edług o 
bliczenia m inistra finansów, wynosi tylko 30,447,596 
Ponieważ atoli pod rubryką przychodu znajduje 

się zapisana suma 33,806,207 osiągnięta prze/, 
sprzedaż dóbr państwa, zatem w rzeczywistości isto
tny deficyt wynosi 64,283,866 zlr.

/ •  W K aryntyi wezwano tak  ja k  w południo
wym Tyrolu strzelców krajow ych wrazie gdyby 
się pokazały bandy ochotników. Dranpost donosi 
wf tym względzie:

„Dowiadujemy się , że podróżni przybyli wezo- 
raj z Udiny, widzieli w pobliża jeziora  Rajbel 
M 'ego uzbrojoną bandę. Podobnież m iał odebrać 
pro oszez z Manten list od przyjaciela z Friulu, 

o -iiał dobrze uzbrojonych około 20 ludzi w 
czerwouych bluzach wybrał się w tam te okolice. 
U yc i ym podobnych niepokojących wieściach 
doniesiono u sztafetami wczoraj w nocy i dziś 
rano , w skutek czego spiesznie wysłano 50 żoł- 
nierzy z pułku piechoty barona Maroicicza do 
Tarvis. Z Keczach dowiadujemy się , że tam we 
wezwauo mieszkańców kraju, którzy uzbrojeni od 
stóp do głów zajęli wąwozy tamtejszej okolicy i

P r n s y.
Posiedzenia 74 sądu stanu w procesie przeciw 

Polakom w Berlinie z  dnia  16go listopada.
Obżałowani zasiedli w komplecie na ławach; 

trybuna przepełniona je s t publicznością. Około go
dziny lOtćj zagaja  prezes Bttchteman posiedzenie 
i zaw iadam ia, że radzca kam ergerichtu Schlofke, 
dla choroby nie mógł przybyć na salą, że dalćj 
wedle urzędowego pism a z daia 12go b. m. p. mi 
nistra spraw zewnętrznych, nie można było od 
szukać św iadka Laurunzeta, że wreszcie nadeszło 
poświadczeuie odbioru zapozwania przed sąd sta  
nu p. Em ila Faucheox. Obadwa doniesienia, do 
daje prezes przybyły za późno i spraw y te już są 
załatwione. — Tłómacze konstatu ją następnie, żc 
przedłożone przez naczelnego prokuratora uwie 
rzytelnione kopie warszaw skich papierów nip są 
identyczne z przedłożonem i dawnićj tłómaczenia- 
mi, jakkolw iek  co do treści dość się zg ad za ją .— 
Następnie odczytują protokół w języku  polskim 
z rewizyi odbytćj w pałacu D ziałyńskich i kilka 
skryptów  przedłożonych przez rzecznika Elveua 
w spraw ie ks. Rym arkiew icza.

Prezes oświadcza, że otw iera obronę i udzie
la głosu p. naczelnemu prokuratorow i. W śród o- 
gólućj ciszy przemawia p. Adlung w ten sposób:

be)gij8kiój, tak  i tą  rażą obce przedsięwzięcie da znajduje potwierdzenie w tem, że Mierosławski 
ło poekop pierwszy do czynu. Ukończono wojnę w istocie przybył na pole bojowe. Wiadomo, żo 
włoską. Napoleon ogłosił zasadę narodowości i w połowie lutego walczył z Rosyanami i został 
zapowiedział Włochom wolność aż do Adryatyku. pobity. Je s t to faktem niew ym agająeym  dowodu. 
Nie spełnił przecież program u tego i dla tego po- Obecność jego w Królestwie Polskiem konstatuje 
chwyciła dem okracya spraw ę tę w swe ręce. Ga także list, pisauy w imieniu Mierosławskiego, jako 
ribaldi i Mierosławski dążyli do wprowadzenia je- jeneralnego organizatora Prócz tego znajdujem y 
dnocześaie na scenę rowolucyi włoskićj i polskićj, w papierach lwowskich odezwę Mierosławskiego 
ą  jakkolw iek zam iar ten nie p rzyszedł'do  skutku, której przecież nigdy nie publikowano, zapewne* 
Oie potrzeba było przecież dla Polaków ja k  tylko dla tego, że wkrótce potem powstały między M. 
iskierki, k tórą mieli znaleść w walce w dniach a rządem  narodowym różnice, które spowodo- 
1J5 i 27 lutego na ulicach W arszawy. Nie ma po wały upadek dyktatury. Jeżli zatem przyjmiemy 
jzeby w yjaśniać tu pytania, czy rząd rosyjski ako fakt dyktaturę Mierosławskiego, w tedy cel 

pmdał ku temu przyczynę lub nie, podobnież ja k  powstania jest rzeczywisty. Musimy się tu trzy-
bjzw ątpienia trybuaał ten nie byłby kompeten- mać politycznego charakteru Mierosławskiego, który 
tt^ym do rozstrzygania skarg  Polaków pod pano- zawsze był ten sam i takim  pozostanie. Wiadomo, 
wianiem rosyjskiem . Czynię tu dla tego tylko tę że M. brał udział we wszystkiem i wszędzie, gdzie’ 
wfztuiankę, ponieważ jedeu  z panów obrońców wy- tylko chodziło o przewrót legalnego porządku 
wnioskował razu pewnego, że gdy rząd rosyjski rzeczy. Jest to dem okrata soeyalny, krwi naj- 
sąm podał Polakom  przyczynę do powstania, po czystszej i najczerwieńszej. Usiłowania jego, aby 
wstanie to mogło być jedynie  przeciw  Rosyi, nic przywrócić Polskę w granicach z 1772 roku, u- 
ząś także przeciw Prusom skierow ane. Takiem  dowodnioue są  wyrokiem prawomocnym. Przypu- 
samem prawem  możoaby przecież wywnioskować szczać zatem należy, że jeżli na czele stronnictwa 
także, że powstanie w roku 1846 wywołane było I stoi tego rodzaju przyw ódzca, spraw a w myśl 
przez system rządzeuia władz praskich, k tórą to jego wykonaną będzie; sądzę zaś, że Mierosław- 
insynnaeyą pod każdym  względem należy odeprzeć, skiego uważać trz*eba za człowieka konsekwen- 

„ Panowie! Zeszłorocznego pow stania nie można tu eg o , który zdania swego nie zmieniał i nie 
na karb  Rosyi policzyć, gdyż rewolacye same z zmieni. Z tąd wypada, że rząd narodowy, miano- 
siębie pow stają, a powstanie obecne także nic wicie co do celu przedsięwzięcia, zgadzać się mu- 
będzie jeszcze ostatniem, Polacy bowiem wiecznie siał z (Mierosławskim , gdyż inaczej niepodobna 
myśleć będą o odbudowania swćj ojczyzny. Co przypuścić, aby mu ofiarował dyktaturę, będąc 
się tyczy zeszłorocznego pow stania, je s t rzeczą z nim co do tego punktu w sprzeczce. To wszystko 
pbw ną, że rząd rosyjski w nocy z dnia na 15ty przecież przem awia za m yślą odbudowania Polski 
stycznia rozkazał przedsięwziąć brankę, że napo- w granicach z r. 1772."
tkał opór, że młodzież schroniła się do lasów, Tu rozbiera mówca, aby udowodnić współudział, 
gdzie otrzym ała broń i działała stósownie do ode ja k i w przedsięwzięciu miały wziąść prowineye 
zwy tajnego rządu, który Polaków powołał do bro pruskie, rozmaite, w ciągu rozpraw wielokrotnie 
ni. W alka przybrała szerszo rozm iary, nastąpiły już wzmiankowane odazwy rządu narodoweeo z 1 
wyprawy z Poznańskiego i wkrótce cała Kongre września 1862 r., z 2 stycznia i 16 kwietnia 1863 
sów ka sta ła  się teatrem wojny. W alka ta  trw ała r. Odezwę z 31 lipca r. z odczytuje mówca całą 
aż do następnćj zimy a nawet w zimie, i poczy jak o  najważniejszą. W niej, zdaniem naczelnego 
niono przygotowania, aby j ą  z wiosną ożywić na prokuratora, najgłówniejszem ustępem jest ten, 
nowo. Energiczne środki rządu rosyjskiego uuie w którym jest mowa, że nie ma Polski bez ziem 
możliwiły zam iar ten, lecz jakkolw iek przedsię koronnych i że byłoby zabójstwem Polski, gdyby 
wzięcie sam o odtąd ustało , nie moźua przecież wywalczono jednej piowiucyi niepodległość, drugą 
wnioskować, aby nie było przygolowanem. Po zaś pozostawiono w jarzm ie. D otknąwszy nastę 
wstanie zatem nie wybuchło bezpośrednio, lecz pnie odezw z 15go grudnia r. z. i 18 m arca rb.,
przyczyn jego  należy szukać w w ypadkach war- przechodzi naczelny prokurator do rozmaitych ar-
sziw skich. Powiedziałem, że wypadki te wywoła- tykułów Ruchu  i Demokraty polskiego, które także 
ły nasamprzód komitet narodowy, i zmuszony tu przytaczano już po kilkakrotnie w ciągu rozpraw 
jestem  bliżćj w niknąć w orgauizacyą i cele tego poczem przem awia dalej temi słow y: 
kop ite tu , raz, ża pewna grupa mianowicie mie- „Ograniczę się tu na tem ; tyle bowiem pewna 
szkańców Prus Zachodnich w bezpośredni wpro- że z tego wszystkiego okazuje się, iż celem rządu
wadzouą zostaje związek z czynnościami rządu narodowego było odbudowanie Polski w granicach
narodowego w W arszawie, powtóre, że rząd ten z r. 1772, który to cel nie zmienił się bynajmniej 
bezpośrednio połączony był z komitetem pońnań- przy zmianie dyktatury ; objęcie bowiem po Mie- 
skim. Prow adzę tu do zawiązania się rządu naro rosławskim władzy dyktatorskiej przez Langiewi- 
dowego. Po dniach lutowych 1861 r. trw ały bez wicza, miało jedynie ustrzedz kraj od tendencyi 
ustaanie dem onstracye przeciw rządowi rosyjskie- destruktywnych, którym  mianowicie arystokracya 
mu, który się widział zmuszonym w d. 8 kwie była nieprzyjazną — cel przecież główny pozostał 
tqia ogłosić stan oblężenia. Z papierów lwowskich ten sam. Pierwotny plan nietylko bowiem nie wy- 
okazuje się, że już wówczas tworzył się spisek, lączał prowiacyj polskich pod panowaniem Austryi 
Zatem już wśród r. 1862 znajdujem y ślady spi- i Prus od przedsięwzięcia ku odbudowaniu Polski, 
sku i komitetu, który odtąd pochwycił ster spraw  ale przeciwnie dążył do tego, aby powstanie je - 
krajow ych. Wiadomo, że krajem  kierow ała emi- dnocześaie wybuehło w Kongresówce, na Litwie, 
g ra c y a ; w końcu przecież poddała się i ona rzą- w Galicyi i w Poznańskiem. 
dowi narodowemu. Dowody dokumentne co do „W zmiankę o tem znajdujem y w piśmie Mie- 
istnienia rządu narodowego znajdujem y w kore I rosław skiego z dnia 23 marca 1863 roku ogłoszo- 
spondencyi pomiędzy Gattrym a Mazurkiewiczem, szonem w Publicyście i w Ostd. Ztg, którą (ier- 
W nićj okazuje się, że Guttry w marcu otrzym ał wotnie miał otrzymać redaktor General Corresp. 
m andat do podróży do Paryża, celem załagodzę w W iedniu, od dobrze poinformowanego, wiaro- 
uia niesnasek pomiędzy em igracyą". (Mówca cy- godnego korespondenta. W piśmie tym oświadcza 
tuje kilka listów, z których jeden znaleziono u M ierosławski: „„Zważywszy w końcu, że komitet 
obżałowanego Łubieńskiego.) centralay warszawski wyłączył od współudziału

„W idzimy ztąd, że leżało w intencyi rządu Da- niektóre ziemie polskie w powstaniu narodowem, 
rodowego przygotować powstanie. Od tćj chwili mianowicie Poznańskie i Galicyą —  oświadczam 
przem awia prasa rew elacyjna bez ogródki za po niniejszem, iż się powstrzymam od wszelkiego 
wstaniem. Mamy tu przed sobą pierwszy numer współudziału bezpośreduiego w przedsięwzięcia 
Ruchu, znaleziony u obżałowanego Sulerzyckiego tem, które przeciw mojemu najgłębszemu przeko- 
i pierwszą odezwę komitetu centralnego z Igo nauiu połowicznemi prowadzone być ma środkami 
września 1862 r. Zauw ażać muszę, że Ruch  uwa- i że chwilowo zajmę stanowisko badawcze, które, 
żaó należy jak o  organ urzędowy rządu narodo- ja k  się rozumie, nie wyklucza bynajmniej póżuiej- 
wego, gdyż znajduje się tu jeden numer z pie szego z mej strony udziału w powstania stósownie 
częcią tegoż rządu. Jeżliśm y w ten sposób udo- do zmiany okoliczności."“
wodnili istnienie rządu narodowego, wtedy nasn- Z pisma tego zdaniem naczelnego .P r(łkuratora 
wa nam  się najbliższe pytanie: jak że  ów rząd następujące należy wyc;ągnąć wnioski: 
był zorganizowany i jak ież  na to posiadam y do- „Powiedziano tu wprawdzie, Zo rz^d narodowy 
wodyr* Muszę tu znowu odnieść się do Nr. 5 R u  wykluczył z powstania narodowego Poznańskie i 
enu, w którym się znajduje wzmianka, że jeden Galicyę, lecz nie ma to oznaczać, ja so b y  ziemie 
egzemplarz planu organizacyi rząda narodowego te wyłączone były z w8Póła(' 7-'ału, ale przeciwnie, 
wpadł w ręce rządu rosyjskiego. Rząd rosyjski ja k  to głosi odezwa z 7 lutego:^ m ają one być 
ogłosił wówczas w urzędowym organie swoim powołane do czynu. zuJe _ się zatem, że jeżli 
ow plan organiczny. Ruch  tw ierdząc, że rząd ro- rząd narodowy w proklamacyi z 7 g0 intego — do 
syjski plan ten sfałszował, i aby dowieść, że Po- której raz jeszcze pow rócę— wezwał mieszkańców 
Ucy otwarcie chcą działać naprzeciw  Rosyi, o- Poznańskiego i Galicyi do Wzięcia udziała w wal- 
głasza w swych kolumnach prawdziwy tekst pla- ce, prowineye te bynąjnijgj nie były wykluczone 
nu organizacyjnego. Rozpoczyna się on temi sło- z powstania, g< yz właśnie przez odezwę rzeczoną 
wy: „Cel i zasada orgauizacyi". (Mówca odczy- zostały one powołane do walki. Zarzut zatem u- 
tuje cały dokument.) czyniony przez Mierosławskiego rządowi narodo-

Panowie! Dotknąłem  tu już dokumentów, o weaia, n? UIU ^3go marca, w czasie, gdy udz»ał 
jych dowiedziałem się z pism publicznych, ró- m|e8,4£aU.0w Kongresówki w powstania trwał 

wnież odezw, które wszelako nosząc na sobiejpie- bezustannie, zarzat: ograniczyliście powstanie, wy- 
częć rządu narodowego tak  ze względu na formę ączy 1 cie Pozuańskie i Galicyą — nie może mieć 
zewnętrzną, jak o  też ze względu ua treść, k tórą znaczenia innego ja k  to : nie dozwoliliście, aby 
mieszczą, pozyskują pewne praw a do autentyczno | powstanie wybuchło we wszystkich ziemiach pol- 
ści. Moglibyście przecież Panowie, mimo to po-,8Kicn. Umówione było pomiędzy Garibaldim a 
wątpiewać, jakiem  prawem  dokum euta te zasłu- Mierosławskim, iż wybuch powstania nic ma się 
ga ją  na w iarę. Stanowisko sędziego karnego m -1 ograniczać na Królestwie Polskiem kongresowem, 
nem jes t dzisiaj, niż daw n ie j: Panow ie macie są- j lecz że naród cały ma zaszczepić sztandar powsta-
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uia. Miało to być znakiem dla całej dem okracyi | kilkanaście tysięcy złr. Do umniejszenia niedoboru
europejskiej. Słów zatem M ierosławskiego nie mo
żna inaczej tłóm aczyć, jak  w  sposób następny: 
rozkazaliście, aby powstanie nie wybuchło jeszcze  
w zaborze pruskiem i austryackiem —  ku czemu 
zresztą rząd narodowy w ażae m iał powody, któ 
rych objaśnienie zostawiam  na później. Ztąd z a 
tem można wyprowadzić wniosek, źe pierwotnie 
zamierzano jednocześnie z wybucham powstania 
w W arszawie rozgałęzić takow e także w Poznań- 
skiem  i w  G a licy i."

„Pism o to“, przem awia dalej naczelny proku 
rator, „datowane jest z 23go marca, odezw a zaś 
rządu narodowego z 7go lutego. Odezwę rzeczoną 
m uszę ta poruszyć bliżej. (Mówca odczytuje ją .) 
Znajdziecie w niej Panowie, akcentowaną różnicę 
pomiędzy powołaniem do w zięcia udziału w  p o 
wstaniu, a powołaniem  do czynu. W powstaniu  
ma brać udział jedynie Polska K ongresowa, w czy 
nie zaś w szystkie dawniejsze prowiacye polskie, 
które nie są bezpośrednio w ciągnioue do walki. 
Przyczyna zresztą, dla której Poznańskie i Gali- 
cya zostały wyłączone, dość wyraźaio jest napom  
kniętą, a polegała ona w tero, że Polacy czuli 
się  zbyt słabemi, aby od razu w alczyć z Rosyą, 
Prusami i Austryą. Myśl tę, że jednocześnie nie 
można w alczyć przeciw wszystkim  trzem mocar 
stwom, rozprowadzały także organa rewolucyjne.

„W ypływ a ztąd, że  w łaściw ym  celem rządu na
rodowego nic innego być nie m ogło, jak  tylko  
odbudowanie Polski w  granicach z r. 1772 i to 
w sposób gw ałtowny. W spółudział zatem podda 
nych pruskich m ógł tylko’ oderwanie gwałtowne 
prowincyi pruskich mieć na celu. Nie możną w ż a 
den sposób przypuścić, aby Prusy i Austryą m iały 
być w yłączone z nowstania, jeśli zaś ono ogra 
niczyło się na K ongresówce, w tedy upatrywać 
w tem  należy jedynie powodów strategicznych. N ad
mienić tu jeszcze wypada, że kiedy Austryą, pań 
stwo katolickie, które się nawet przyłączyło do 
kroków mocarstw zaehoduich przeciw Rosyi, mimo 
to ujrzała się zagrożoną wybuchem powstania w 
G alicyi (?!), czegóż się m ogły spodziew ać Prusy, 
których rząd z góry się  okazał nieprzychylnym  
sprawie polskiej ?

(Dalszy ciąg nastąpi).
O godz. 2%  przerywa naczelny prokurator swą  

m owę dla zbytku znużenia. Na zapytanie prof 
dr. Gneista ośw iadcza p. Adlung, że się  zgadza  
ca  to, aby nasamprzód poprowadzono obronę nad 
ogólną częścią oskarżenia, a potem dopiero rozpo
częto obronę w sprawach specyalnyeh.

Koniec posiedzenia o godz. 2 s/4. Najbliższe po
siedzenie jutro we czwartek o godz. 9% .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19go listopada. Dzisiaj rozpoczął od 

siadywać karę czteromiesięcznego więzienia p. Antoni 
Kłobukowski, który był redaktorem odpowiedzialnym 
Czasu aż do wydania niniejszego wyroku w sprawach 
drukowych.

—  Zanim Kraków będzie miał machinę do zgar 
niania biota i zamiatania ulic, a taka machina już się 
w Londynie okazała praktyczną, wypada koniecznie 
zastąpić ją ręką ludzką, miotłą i łopatą, ale zastąpić 
koniecznie trzeba. Wszelako błoto na ulicach naszych 
nietknięte, a to nietylko na drogach jezdnych, lecz i 
chodnikach, których czyszczenie należy podobno wy 
łącznie do obowiązków właścicieli domów. Żeby choć 
raz na dzień kazali właściciele zgarniać błeto ku środ 
kowi, możeby też oni sami oszczędzili sobie obuwia. 
Za dawniejszych czasów krakowskich, chociaż to o 
nich żle czasem gadają, z przed każdego domu mu
siało być zgarnięte błoto i śmieci codzień przed świ
tem na kupkę, a dwókolne wózki zabierały je. Dziś 
wozy miejskie mają cztery koła, niby żeby więcej 
błota sprzątnąć mogły, ale ulice nie bywają zamia
tane.

Piszą nam ze Licowa 18 listopada.
(Z) Wyznaczona z sekcyj skarbowej Rady miej

skiej komisya budżetowa zajmuje się już oddawna 
sprawdzeniem i ułożeniem budżetu, które w latach 
przeszłych z rozmaitych powodów się opóźniało, w 
roku bieżącym w porę ukończone będzie i jeszcze 
przed Nowym rokiem budżet będzie mógł Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia być przedłożonym. Znacz
ny niedobór pomniejszający się z każdym rokiem 
przez stopniowe pomnażanie dochodów, tudzież przez 
oględne układanie budżetu, a pokryty głównie po
życzką zaciąganą na papiery stanowiące rezerwowy 
fundusz gminy, zmniejszy się i w tym roku o jakie

przyczyni się głównie podniesiony dochód z wydzier 
żawianych w roku bieżącym czterech wiosek miej
skich tudzież z zysku otrzymanego z 'drzierżswy do 
chodów akcyzowych ipropinacyjnych. Zawsze wszelako 
nie tak rychło będzie można jeszcze przywrócić ró
wnowagę w budżecie miejskim, a cyfra niedoboru i 
w tym roku znaczna się zapewne okaże.

Z końcem ubiegłego tygodnia wyjechał p. Jan 
Królikowski z powrotem na Kraków do Warszawy, 
po dwunastu na scenie tutejszej gościnnych wystę 
pach. Pobyt jego we Lwowie będzie stanowił epokę 
w dziejach sceny naszej. Publiczność przywykła od 
lat wielu widywać zawsze prawie jednych i tych sa
mych artystów, miała po raz pierwszy sposobność uj
rzeć zupełnie inną nową szkołę, nowy rodzaj gry, do 
wysokiego mistrzostwa posuniętej. Królikowski wy
stępował w najróżnorodniejszych rolach, w tragedyi i 
w komedyi, a każdą z nich potrafi! w najdrobniej
szych uwydatnić odcieniach, ożywić i w artystyczną 
zaokrąglić całość. Zwłaszcza w „Świętoszku" Gutz- 
kowa i w „Zbójcach" Szylera w roli Franciszka wpra
wił widzów w prawdziwe uniesienie, tak że na żąda
nie ogólne w drugiej tej sztuce powtórnie wystąpił, 
przeznaczając dochód dla ubogiej uczącej się mło
dzieży. Publiczność tutejsza chciała się wywdzięczyć 
p. Królikowskiemu za wrażenie, które jej sprawił, a 
gdy nie w porę dzisiaj i nie na myśli wystawne przy 
jęcia, chciano przynajmniej w liczniejszem gronie po 
żegnać odjeżdżającego. W tym celu zebrało się w 
przeddzień wyjazdu artysty około stu osób, obywa 
teli miejskich, literatów i artystów, i spędzono razem 
wieozór w cichem towarzyskiem zebraniu. Pożegnanie 
było serdeczne i przekonać musiało odjeżdżającego, 
jak miłem pobyt jego u publicznośei tutejszej pozo
stanie wspomnieniem.

—  W Warszawie wypadła we środę z drugiego 
piętra służąca myjąca okno, i głowę roztrzaskała.

—  W Pressburgu spadla młoda dziewczyna w tea
trze z galeryi na parter. W d. 15 b. m. gdyż z po
wodu roli gościnnej kilku aktorów z Wiednia przybyło, 
otwarto wcześniej kasę teatralną i widzowie zaczęli 
się tłoczyć do teatru, gdy ten zaledwie parą lampami 
był oświetlony. Dziewczyna ta przełażąc ławki, by 
się dostać do przodowej, nie dostrzegła, że to już przed- 
piersie a nie ławka i spadła. Nie miano nadziei oca
lenia jej.

— Dnia 18go listopada była najwyższa temperatu
ra -f- 2 °,8, najniższa —  0 °,7 , wysokość barometru 
o godzinie 2ej po południu 328“',49, o lOtćj wieczór 
328“‘,21, o 6ej rano 19go 328'“,11; przez cały dzień 
mokra mgła naokoło, wiatr cichy najczęściej wschodni; 
rano 19go także mgła, o godzinie 6toj stan termo
metru 4 - 3°,1 Reaumura.

— W niedzielę dnia 20go listopada, S. Feliksa de 
V«L; w poniedziałek dnia 2 Igo listopada, S. Ofiarowa
nie Najświętszej Maryi Panny.

w Mostach wielkich (1000 złr.); drogowego i mosto
wego: w Cieszanowie^l 160 złr.).—  W d. 21. 28 li
stop. i 5 grud. wydzierżawienie propinucyi (80 złr.) 
i młyna (20  złr.) we wsi Rostoki dolno w urzędzie
pow. Baligród.—  W d. 20 grudnia o 9 godz. sprze
daż publ. trzech blokhauzów z częściami gruntu na 
tak zwanych Stryjskich szańcach we Lwowie, ceny 
wywołania 605 złr. 26 c., 728 zlr. 43 o., 822 złr. 
15 c. wadyum lO"/0. —  W d. 23 grud. 23 stycznia 
i 24 lutego 1865 w Uściu Soluem realuość z ogro
dem i Spichrzem, cena wywołania 2,205 złr. w urzę
dzie pow. bocheńskim.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. sąd obw. stanisławowski 
Józefa Ostfelda o wydanym mu pozwie przez Moj 
żesza Selzera o zapł. 24 złr.; kurator Dr Przybyłow- 
ski, zast. Eminowicz/—  C. k. sąd kraj. lwowski p. 
Adolfa Rubszyńjkiege o wydanym nakazie zapł. 300  
złr. Zirlowi Śelzer; kurator Dr Rechen, zast. Dr Blu- 
menfeld.—  Tenże sąd p. Aleksandra Jaźwińskiego o 
wydanym mu pozwie jprzez p. Leopolda Boguckiego 
o zapł. 5 ,000 złr.; kurator Dr Polański, zast. Dr 
Tarnswieeki. —  C. k. sąd kraj. lwowski p. Zygmunta 
Kacekowskiego o prenotowaniu sum 1050 i 950 złr., 
na dobrach Bereżnica wyżną; kurator Dr Rodakowski, 
zast. Dr Kabath.—  C. k. sąd. kraj. lwowski Adama 
Tomanka o złożenie deklaracyi do spadku po Fran. 
Ksaw. Tomanku w ciągu 1 roku; kurator Dr Pfei 
fer.—  C. k. sąd kraj. lwowski Juliusza Tarczyńskie
go o przenotowauiu sumy 127 złr. na dobrach So- 
poszyn.; kurat. Dr Kratter.

P o s a d y :  Pocztmistrza w Piwniczny (kaucya 200  
zlr.) podania w 4 tygodniach. —  Naczelników powia
towych w Żabnie w obw. tarnowskim i w Sokołowie 
w obw. rzeszowskim, podania do 4 tygodni.—  Adjun- 
kta przy sądzie lwowskim (735 z lr ) ,  podania do 4 
tygodni.

L i c y t a c y e :  W d. 5 grudnia sprzedaż realności pod 
1. 34 na przedmieścia podgórskim w Przemyślu, cena 
183 złr. 80  kr. —  Do 24 b. m. oferty na wydzier 
żawienie myta drogowego w Belzcu (600  złr.) w 
Płazowie (900  złr.), w Zapałowie (1192 złr.), w Żłół- 
kwi (2500  złr.); mostowego: w Oleszycach (1170  
złr.), w Zapałowie (1516 złr.), w Turynce (900 złr.),

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O ś w i ę c i m  12go listopada. Ceny targowe w wal 

austr.
Pszenica (za mierzycę) «V12>/2, żyto 2 30, jęczmień 

■, owies 1*2 2 , groch — , bób — , proso — , 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 ’00 , drzewo 
twarde (za siągę) — , miękkie — , siano (za ce 
tnar 0 ‘59, słoma 0\53, konicz na paszę — .

G ł o g ó w  15go listopada Ceny targowe w wal 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3-00, żyto 2-00, jęczmień 
1‘80 , owies 1*2 0 , groch —  , bób —  , proso 2 -0 0 , 
tatarka — , kukurydza —, ziemniaki 1 0 0 , drzewo 
twarde (za siągę) 7*50, miękkie 5-50, siano (za ce- 
tnar) 1-15, słoma 0'75, konicz na paszę — .

R z e s z ó w  15go listopada. Ceny targowe w wal. 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3-30, iyto  1-95, jęczmień 
1-85, owies 1 '0772 , groch —  , bób —  , proso — , 
tatarka — , kukurudza 1.1 0 , ziemniaki — , drzewo 
twarde (za siągę) 11-0 0 , miękkie 7 -00 , siano (za ce 
tnar) 1 2 0 , słoma — , konicz na paszę — .

O maszynach parowych w A ustry i pisze  „der 
Fortschitt“.

Z końcem r. 1863 było w całej Austryi razem 
5403 maszyn parowych o sile 363,766 koni w ru
chu, a na początku roku 1334 maszyn o sile 52,953  
koni. Zastósowania siły pary pomnożyło się zatem w 
przeciągu tego czasn o 587°/0. Ogólna wartość ma
szyn parowych przedstawia kapitał 75 '/a miliona złr. 
Okoliczność ta dowodzi nadzwyczajnego wzrostu pań
stwa tak pod względem przemysłowym jako też i 
handlowo-politycznym.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

H a m b u r g  17 listop. Donoszą  ̂ Itzeh oe , że 
przyjm ować tam będą wojska austryaekie uroczy
ście. Miasto ma w ystaw ić bramy tryum falne; Ma
gistrat i Rada m iejska będą przyjm owały Austrya- 
ków w pierwszym  dniu; podobnież stowarzyszenia  
gotują się  do ich przyjęcia. D la inw alidów  au- 
stryackich robią składkę.

P a r y ż  18 listopada. Constitutionnel m ów i: W ie
le dzienników tw ierdziło , że m iędzy depeszami 
ministra Drouyn de Lhuys znajduje się  naprzód

i i ? a-LD(̂ Wa ,̂e Pe8za do Rzymu w ysłan a, tudzież 
okólnik do państw katolickich, w którym Francya  
miała poręczyć utrzym anie św ieckiej w ładzy Pa 
pieża w obrębie teraźniejszych granic jego pań 
stwa, nadto proponować im, aby rozciągnęły zbio
rową opiekę nad Papieżem; w reszcie, że trzecia 
depesza francuska m iała  odpierać upowodowanie 
projektu ustaw y względem  przeniesienia stolicy, a 
której celem  było przeszkodzić, aby W łochy nie 
m ogły się k iedyś powoływ ać na m ilczenie Francyi, 
tudzież, aby nie m ogły upatrywać w  konwencyi 
tego w szystk iego co im się podobać będzie. Con- 
stitutionnel ośw iadcza, iż w szystkie te twierdzenia  
są zm yślone.

P a r y ż  18 listopada. (N . f .  P r ) .  Krąży tu wieść, 
:e hr. Mensdorff ma pod w zględem  W enecyi za- 
niar wrócenia do projektu konfederacyi postawio- 
iego przez Napoleona w  Zliricb. D eputacya z W e- 
tecyi m iała zaw ezw ać Garibaldego, aby dowodził

ruchem. Ks. Napoleon wrócił z Compiegne do Pa
ryża zachw ycony politycznemi planami Cesarza.

T u r y n  17 listop. wieczór. Gazzetta uffiziale  pi 
sze: Zaraz w  początkach ruchów we Friaulu było 
wielu takich, co usiłow ali w ciągnąć rząd w  w oj
nę, o której stósow uości on sam  jeden  chce roz
strzygać. Rząd okazał sw oją niechęć z powoda 
nierozważnych ruchów. Środki n am ów / i czujno
ści nie w ystarczyły. Powiodło się zebrać siluą 
bandę u granic Friaulu i Tyrolu. Około stu ocho
tników zostało zaskoczonych i siłą rozbrojonych. 
Niepodobna zostaw ić granic otworem dla wkra 
czających. Rząd nie da się  ani porwać ani skom 
promitować.

T u r y  u 17 listopada. W izbie deputowanych  
sprawozdawca kom isyi Mosca zebrał w jedno roz
prawy i rzekł przy tej sposobności: Cesarz Na
poleon już raz o św iad czy ł, że w  żadnym razie 
nie uważa Rzymu za dziedzictwo św iata katoli 
cąiego. Mówca tłumaczy pismo z d. 3 Igo maja 
w duchu przychylnym  oswobodzeniu Rzymian.

T u r y n  18 listopada. Na dzisiejszem  p osiedze
niu Izby deputowanych jenerał P iaelli w ystępow ał 
przeciw konw encyi i utrzymywał, że Florencya  
jest złą pozycyą militarną. N alega on na rząd, 
aby przedsiębrał kroki w cela zm uszenia Austryi 
do opuszczenia W enecyi. Lamarmora odpiera ener
gicznie słow a Pinellego, dodając, że sama taka  
propozycya byłaby już wypowiedzeniem  wojnv. 
Laporta pytał, czy uzasadnione są pogłoski o od 
powiedzi francuskiej na notę Lamarmory. Lamar
mora wzbrania się  dać odpowiedź.

L o n d y n  18 listopada. „Bióro Reutera" donosi 
z Aten: Król H ellenów dziękuje w  oznajmienia 
swojem  Zgromadzeniu narodowemu za w ykoń cze
nie obrad nad konstytucyą i naznacza dzień, w 
którym złoży przysięgę na tę konstytneyę. Ponie
waż oznajm ienie zostało ogłoszone drukiem przed 
odczytaniem  go w Zgromadzeniu narodowem, prze
to opozycya postawiła wniosek nagany dla rnini- 
steryum. W szelako wniosek ten upadł 118 g losa  
mi przeciw 177.

Rada państwa w W iedniu pauzuje; wśród tego 
pracują jej kom isye. Burza opozycyjna, jaka gro- 
ziła przed zebraniem się  parlamentu, nie jest zbyt 
groźna, jak twierdzi Wanderer. W iadomo jest, że 
ministerium ma w iększość za sobą, a chociaż w ie
lu twierdzi, że opozycya liczy więcej talentów, 
Wszelako rezultat głosow ania nie wypadnie prze
ciw  ministerstwu. W tym tonie Wanderer rozbiera

Stanowisko stronnictw parlamentarnych. W wy- 
ziale adresowym  była m owa o W ęgrzech i o Ga

licy i; dzienniki w szystkie zajęta w ęgierską kwe- 
styą adresową, bo jest ona parlamentarną i k on 
stytucyjną ; galicyjska jest w znacznej części dra
żliw ą i dla dzienników i dla wielu deputowany! h. 
W kw estyi węgierskiej można dużo teoretycznem i 
wyw odam i rozpościerać s i ę ; w kwestyi galicyjskiej 
trzeba praktycznie i politycznie brać się  do rzeczy. 
W ydział adresowy przyrzekł sobie tajemnicę. D la  
tego dzienniki mało co mówią, choć dają pozoać, 
że coś więcej wiedzą. W noszą tylko z oświadczeń  
m inisteryalnycb, że nie m oże być teraz m owy o 
zwołaniu sejm ów w ęgierskiego i chorwackiego, a 
ośw iadczenia hr. Mensdorłfa i bar. M ecserego o 
G alicyi „nie są bardzo pocieszające." P. Minister 
policyi odczytał w iele aktów tu się  odnoszących. 
Na następaem  posiedzenia w ydział przeszedł do 
finansowych szczegółów  m owy tronowej. Opozy- 
cya, jak  s ły ch a ć , chce sił swoich spróbować na 
budżecie, i dla tego klub lew icy już się  zajmuje 
budżetem. N . fr . Presse zam ieszcza telegram  d o 
noszący, jako pogłoskę, o bliskiem  zniesieniu stanu 
w yjątkow ego w  W ęgrzech i potem zwołaniu sej
mu, co się  nie zgadza z objaśnieniam i p. Schrner- 
linga w  w ydziale adresowym .

Breslauer Ztg  nazyw a doniesienie telegraficzne 
Wanderera  o zamiarze poprowadzenia linii demar- 
kacyjnej w  Poznańskiem, „głupstwem  w ysokiego  
rodzaju"—  i dodaje: „Radzimy mu, aby choć 
kwadrans przepędził w prowincyi poznańskiej, a 
nigdy nie będzie sobie podobnych telegram ów fa 
brykował."

W procesie polskim w  Berlinie się toczącym , 
jak wczoraj m ówiliśm y, wnioski oskarżenia na 
lw ie rozpadły się części, z których pierwsza ty- 
izyła się  karygodnego charakteru powstania poi 
ikiego w  odniesieniu go do monarchii pruskiej; 
iruga zaś ma m ieścić w  sobie wnioski względem  
;arygodności każdego z osobna obżałowauego.

W d. 17 bm. zakończył pierwszą tę część proku
rator królewski, prowadząc ją  półtora duia i za 
kończył ją  uznaniem istnienia spiska bez w zglę
du na to, jak  na teraz, kto do niego należał, sp i
sku m ającego na celu w pierwszym rzędzie oba
lić panowanie rosyjskie w P o lsc e , a n astę
pnie p r u sk ie , albowiem  celem jego było od
zyskanie n iepodległości Polski przedrozbiorowej. 
Jeżeli m ówi Prokurator do sądu — uzna
cie ten zamiar za zbrodnię spełnioną, wtedy o -  
skarżenie o spisek w  nim się pom ieści; jeżeli zaś 
nieuznacic, to cała czynność wraca do charakte
ru przygotow aw czego, a wtedy oskarżenie o sp i
sek utrzymuje się w swej m ocy, a ci oskarżeni, któ
rzy nie mieli w tym spisku udziału bezpośredniego, 
przechodzą pod zarzut §§  65  i  66 kod- k a r .—  
Tego jeszcze dnia Dr Gneist rozpoczął obronę i po 
pięcio-godzinnej m owie, w której przeszedł'histo- 
ryczuie panowanie rosyjskie w  P olsce, postaw ił 
w nioski: 1) uwolnienie obżałowanych dla braku 
istoty czynu; 2) uznanie się sądu za n iew łaściw y. 
Nazajutrz 18go przem awiał obrońca Elven o pra- 
wnem pojęciu buntu; poczem jeden z prokurato
rów Mittelstaedt, zbijał w ywody prof. Gneista.

I w parlam encie i z bronią w ręku rząd w ło 
ski nie da się unieść zapałowi narodowemu. Mi
nister Lamarmora zbija zapędy wojownicze cz łon 
ków Izby i równocześnie w ysyła  wojsko aby roz
broić ochotników chcących wm ieszać rząd w łoski 
w wojnę z Austryą. To co zrobił Cavour z Gari
baldim, nie m oże dziś zrobić Lamarmora z B ez- 
zim, który podobno stoi na czele oddziałów śp ie
szących do Tyrolu. Nie może rząd w łoski pozwo
lić, aby za niego wypowiadał ktokolw iek wojnę, 
boby przestał być rządem, a stałby się  narzędziem. 
Jaż pod Aspromonte pokazało s ię , że rząd włoski 
nie da się prowadzić, lecz sam chce prowadzić, 
a jeżeli miał wtedy odw agę stanąć przeęiw  Gari- 
baldemu, to dziś m oże ją  m ieć, aby niedopnścić 
kilkaset ladziom przecinać cały tok działania, 
które, jak  powiedziano w  parlamencie, musi być 
powolnem  i oględnem , lecz zaw sze naprzód posu
wać się będzie.

L a  France wyprowadza znów na jaw  szereg  
depesz w sprawie konwencyi, których dla tego nie 
powtarzam y, że im zaraz zaprzeczył Constitutionnel, 
jak depesza telegraficzna wskazuje.

Lord Derby niebezpiecznie jest chory.
Nordd. allg. Ztg  zaprzecza dziś sama sobie. 

Dawniej ciągle utrzym yw ała, że wojska niem ie
ckie muszą przed pruskiemi i austryackiemi n- 
stąpić z Holsztynu, a dziś ośw iadcza, iż Prusy  
zaw sze działać pragną wspólnie z Austryą i Bun
destagiem . Gazeta krzyżowa  donosi o zam iarze 
pewnych zmian w traktacie handlowym z Francyą.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu“.

P e t e r s b u r g  19 listopada. D zisiejsza niem ie
cka Petersburger Ztg  mówi: Odwiedziny Carewicza 
niem ają żadnego znaczenia politycznego w duchu 
zbliżenia się. Stosunki dworu rosyjskiego z Rzy
mem od ostatniej encykliki nie zm ieniły się.

T u r y n  19 listopada. Na wczorajszem  posie
dzeniu Izby Pinelli doradzał kroki, aby Austryę 
w skutku nieuznawania zasady nieinterwencyi na
gabywać. Lamarmora zbija energicznie tę pro- 
jozycyę, równającą się  w ypow iedzeniu wojny  
'p. w yżej depeszę). Izba odrzuciwszy rozmaite 
wnioski tyczące się przejścia do porządku dzien
nego, postanawia rozpocząć w sobotę specyalue  
rozprawy, a prawdopodobnie jutro nastąpi g ło so 
wanie.

Kursa: W i e d e ń  19 listopada wieczór. Kolej 
lólnocna 1916. —  A kcye kredytowe 177-70. —  
Losy z r. 1860 94-10. —  Losy z r. 1864 83-80. 
P a r y ż  19 listopada. Renta 65-05.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

K s a w e r y  M a s ło w sk i .
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w I T H  a  ż  <1 y % f  «
§  kto małą wkładką, tylko 1 złr. w. a., szczęściu w  sposób uczciwy rękę podać jfiS 

chce, może juz za te kwotę otrzymać V4 część o r y g i n a l n e g o  l o s u  P a ń -  
e s t w a . ,  j i nie Promesę, _  zaś za 2 złr. połowę, —  a za 4 złr. cały los do f  
09 w i e l k i e g o  l o s o w a n i a  w y g r a n y c h  P a ń s t w a  — urządzonego i za- & 

ręczonego przez tutejszy rząd —  którego ciągnienie zacznie się wkrótce, bo W 
d u i a  * 3  l i s t o p a d a  r .  b .  tó

Urządzeme tego przedsięwzięcia, w  którem  przez ciag ]osowania więe(y n ii |
! S  «  = i L S l ls lz  w ygranetni P° z * -  2 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  jj 

5 0 . 0 0 0 .  3 0 . 0 0 0 .  2 5 . 0 0 ° .  2 0 . 0 0 0 .  1 5 , 0 0 0 .  1 2 . 0 0 0 .  1 0 . 0 0 0 .  I
itd., jest rzeczywiście ta orzystnem , a widoki wygrania tak wielkiemi, że nie $  
łatw o gdzie indziej mogą się nastręczyć. u

Podpisany uskutecznia wszelkie zam ówienia za nadesłaniem  kwoty pienię
żnej banknotami jak najpunktualniej, oraz przesyła nietylko wygrane, ale także 
losy bezpłatne podług planu wydać się mające, niemniej plany losowania i urzę 
dową listę cią niem a po kazdem ciągnieniu.

P r ,M  zam ó w ien ie  tycli lo sów , w ,,r« 8t w  podp isany ... D o m ie  Ii n r- 
($ to » n y m , zy*k.. je  s ię  w  ogó lności w sze lk ie  k o rzy ic i , p« e to  upraSza się 
P  °  sp ieszne zam ó w ien ia  pod a d re se m :

di! „i0_ B,T „ I z y d o r  B o tten n sieser , F a W a s s e  Nr. 1 2 4
K (1497 —6)T .n  F r a n k f u r t  a . Ml«  &

Najnowsze wielkie losowanie pienieżne 
1 Miliona 967.000 złotych.

Główne * ł r .  3 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,

3 ś X ’* ^ ^ ) « l ^ 0?-d ‘ * 000- ,O ° ° 0 - “ 0 0 °- 5 « « 0 ,4  OOO,
Jak  wielkiem i i korzystnem i są widoki przy udziale w tym instytucie dowo

dzi ju ż  ta  okoliczność, ze jednym ]o8em m ożn i g v&zy wygrać. »
Na Ciągnienie j u *  d n i a  I 2 4 ^ 0  l i s t o p a d a  n a s t ą p i ć  m a j ą c e

U,|e —1_ i _______________+„!i™ . _ ergr

P O D Z I Ę K O W A N I E  
król. liwerantowi nadwornemn panu stan ow i MEoff, |
nene Wiiheimstrassc Nr. i  w Berlinie i tegoż głównemu |  
Składowi dla ck. Państwa austr, w Wiednia Karntnerring *

« •  11 (dawnińj Habsburgergasse Nr. 5 . ^

Wielmoiny Panie!
M iałem sposobność przekonania się o szczególnśj skuteczności P a ń 

skiego ekstraktu  słodow ego, tak zwanego Piwa zdrowia na sobie samym, 
szczególnie na napady kataralne i osłabienia po w ielkich utrudzeniach w g ó 
rach. Podczas m ego 1 6 -d n io w eg o  pobytu na lodow atych górach i śn ie 
gowych stokach M ontblanc w w ysokości 10  —  1 2 .0 0 0  stóp, okazała sie 
mała ilość pańskiego E kstrak tu  słodowego przy częstem  kataralnem  za
jęciu  krtani nadzwyczajnej skuteczności, nadto prz*ez użycie tego E ks
trak tu  zostałem  od cierpień nerw ow ych uwolniony.

/A»*. n tsc h n e r 9 G e o l o g ,  Członek Towarzystw uczonych.
K r a k o w i e  utrzym nje g ł ó w n y  S k ł a d  K a ro l Mtsaca, 

p r z y  u l i c y  G r o d z k i ć j .  m Ś ,

ca ły  los oryginalny tylko . . # z}r_ 6 lub taL 3 Brgr. 13
pół losu oryginalnego . . . . 3' y 22

D otyczące polecenia uprasza się p rzesyłać jak  najspieszniej” do podpisanego, 
którem u sprzedaż tych losów  została poruczoną..

„Jakob Strauss in F ra n k fu rt a. ML“
Listy ciągnienia przesyłają się punktualnie i f ranco a w ypjata wygranych  

nastąpi w srebrze w 14tu dniach po ciągnieniu. 1̂529 „ 6) T

■ < ’  «  « »  C i  B R  | . '

KRIEGER,
donosi najuprzejmićj Szanownćj Publiczności, i przybył z podróży za granicą i otwo

rzył swoją pracownię

w  r y n k u  g ł ó w n y m  p r z y  r o g u  u l i c y  * .  J | \ i  w  d o m u  W n e i
P areńskiój. J

Staraniem  jego będzie każdego czasu dogodzić wszelkim wymogom tego zawodu 
dotyczącym. Poleca się przeto łaskawym względom Szanownej Publiczności.

Zdejmuje, portrety codziennie rano od godziny 9 do 4 po południu bez względu  
na stan powietrza. ( 1519- 3-8) t

Wyciąg z pisma „ Oesterreichische Zeitsclirift fiir praktische Heilkun-
de“ W i e n  1 8 6 4 .

S t y r y j s k i  Sok z i o ł owy
a p t e k a r z a  P u r g le i tn e r a  w  G r a d n i .

Styryjski Sok ziołowy, znany Publiczności od lat i5 t u  jako w yborny środek  
pom ocny w  rozm aitych cierpieniach  organów oddechow ych  połączonych  z kata
rem , który już tysiącom  podobnych pacyenfów  spraw ił ulżenie, sta ł się już dro
gocennym  środkiem  pla ludu. Liczne zaświadczenia praktycznych lekarzy og ło 
szone drukiem  wyrażają się  bardzo korzystnie o tym  ulopku ziołow ym  i chlub
nie o w ynalazcy tegoż soku zio łow ego pana P urgleitnerze, aptekarzu w Gradcu.

Zagraniczny referent wydziału lekarskiego (Lipsk 4 8 5 5 )  daje rów nież z w ła
snego dośw iadczenia bardzo pochwalne zd an ie  o tym soku  ziołow ym  polecając  
go jak najmocniej. A ponieważ jesień jest szczególniej p orą, w  której katary tak 
często i gw ałtow n ie  panują, te należałoby szczególną u w agę zw rócić na ten w y
borny środek pom ocny,

k  K r a k o w i e  .T. J a h n .—  W e L w ow ie Schubut i aptekarz Zyg. Rucker—  
W Białe K raus .—  W  Bielskn Pritsche .—  W Bochni P. Niedzielski.—  W Czejnioiw-
cach P. Zacharyasiewicz. — W Rzeszowie Schaitter. — W Tarnopolu M . Schłitka.__
W Tarnowie J a h n .— W W ieliczce F. Charski. —  W Zaleszczykach J .  Kodrebski i 
Spółka. (isos—3—4jT *

Cierpiący na Kołtun,
wszelkiego rodzaju znajdą trw ałe w yle
czenie, naw et w wypadkach zastarzałych, 
za pomocą m oich znanych w tysiącu ra 
zach w ypróbow anych, w szkodliwych 
środków  Honorazyum złr. 4 —  franco.

W . S e  t u m  in L a u t e r b a c h  
(I549-1-3JT. bei Frankfurt a. M.

( N a d e s ła n e ) .

Mamy takie m nóstwo preparatów żele- 
zistych , że częstokroć tak lekarz jak i cho
ry nie są zdecydowani co do wyboru.—  
R adzilibyśm y przeto osobom słabćj kon-

stytu cyi, cierpiącym na bole żołądka, u- 
ciążliw e niestrawności, i brak apetytu, tak 
samo jak młodym panienkom , u których 
1 oz wianie się odbywa się opornie, i cier
piącym na ubytek krwi, by zrobiły u ży
tek z fosforanu  żelaza  P . Leras. Dora. 
umiejętności. T enże jest jedynćm  lekarst
wem żelezistym , działającem  rów nocześ
nie na produkcyę kości i krwi, a w yw o
łuje najszybciój skutki najpom yślniejsze. 
Jego skuteczność została stwierdzoną we 
w szystk ich  szpitalach paryskich, (10) 

Dostać można w W arszawie w S k ła
dzie M ateryałów aptecznych pp. Galie i 
Mrozowskiego, i w aptekach pp. Chrościc- 
kiego w W ilnie, Ruckera w e  L w ow ie, B ru 
nona Miczyihkiego  i Molędzińskiego w Kra
kowie.



CZAS z Niedzieli 20  Listopada 1864.

(1473-1)
S.

Za duszę ś. p.

JÓZEFA GOŁUCHOWSKIEGO
zm arłego dnia 22 Listopada 1859 r. 

i za duszę ś. p.

Elżbiety z Gołuchowskich
BOROWSKIEJ

zmarłćj dnia 25 Listopada 1862 r. 
odprawi się

W KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW. 
Nabożeństwo żałobne

w dniu 22 Listopada r. b. o godzinie lOtćj 
zrana, na które przyjaciół krewnych i po
bożną publiczność zaprasza się.

K S IĘ G A R N IA

JÓZEFA CZECHA
w K R A K O W I E ,

nabywszy znaczną partyą dzieła p.
KRONIKA polska, litewska, 

żmódzka i wszystkich Rusi
M a c ie ja  S tr y jk o w s k ie g o

w y d a n i e  n o w e ,  będące dokładnem 
powtórzeniem wydania pierwotnego Kro 
lewieckiego z r 1582; poprzedzone.
1 Wiadomością o życiu i pismach Stryj 
kowskiego p. M ikołaja Malinowskiego

2) Rozprawą o latopiscach Ruskich p 
Dani/owicza.

3) Przedrukiem dzieł pomniejszych Stryj 
kowskiego według pierwotnych wydań.—  
W arszawa r. 1 8 4 6 .
takowe po nader zniżonej cenie sprze 
daje. __

W  tejże K s i ę g a r n i  są do nabycia 
P ierw otn e W ydania dzie 
następnych Autorów. — Marcina Biało 
brzeskiego.—  Marcina Bielskiego.—  Fr. 
Bohomolca.—  Fab. Birkowskiego.—  Tad 
Czackiego.—  Jana Herburta.—  Gr. Knap- 
skiego.—  Jana Kochanowskiego. — Mar
cina Kromera.—  Jana Leopolity. — An
drzeja Lipskiego.—  Adama Naruszewi
cza.—  Stanisław a Orzechowskiego.— 
Sebastyana Piskorskiego.—  Piotra P rusz 
cza.— Seweryna Rzewuskiego.—  Piotra 
Skargi.—  Stanisława Staszyca.—  Jakóba 
W ujka i wielu innych.

Przyczem zawiadamia się osoby interes 
sowane, iż pomieniona Księgarnia, kupuje 
i w zamian przyjmuje wszelkie dzieła an 
tykwarskie odnoszące się do dziejów 
literatury Polskićj. (i5i4-2-3j

M A S Ę

do froterowania podłóg
koloru jasnego i ciemnego, 

którą rozpuszcza się na rzadko w kipiącśj 
wodzie, i zapuszcza się nią podłogę pędz
lem m urarskim  lub starą szczotką pokojo 
wą. W  2 godzinach schnie ta masa, a po
dłoga wytarta starą szczotką lub wełnianą 
szmatką nabiera najpiękniejszego poły
s ku. — F u n t  5 0  c e n t.— Również

Lak do farbowania podłogi,
który schnie w okamgnieniu. F u n t  po 
9 0  cent. w: a., poleca 
(i543-i-6)T O. T. W in c k le r

we L w o w i e ,  Nr. 78 miasto.

Mydfo Weneckie,
z najlepszej oliwy do potraw wyrobione, 
najlepszy środek skórę konserwujący, le
pszy nad zw ykłe mydła toaletowe, k tó
re mniej lub więcćj' ostrości w sobie 
zawierają, poleca funt wiedeński po 70 
centów w. a. (i544-i-6)T

[O. T. W in c k le r .  
we L w o w i e  Nr. 78 miasto.

MIMTint

Test to nieocenio
ny środek prosty 

i tani, a niezawodny 
■ przeciw najuporczy- 

I wszyra zalwardze 
1 idom, żółci, zamulę 
I niu żołądka, zapa- I leniu kiszek, bole- 
Isczowi żołądka, wy 
I rzutom naskórnym, 
t gośćcowi ( reumaty- 
\ zm ówi), podagrze, 

4* CAUVIN, d f  TUM brakowi regularno-
ści m iesięczn ej w wieku krytycznego przejścia
itv . a w ogóle przeciw  wszelkim słabościom 
z nieczystości krw i i  zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (868-4-)

OBT’Dostac można w’ aptekach.’ w K ra k o 
w ie  u p Brunona Miczyńskiego i u p. Molę- 
dzińskiego, — w W iln ie  u p .  Chrościckiego, -  
we L w o w i e  u p. Ruckera, a w W a r s z a 
wie  u pp. Galie i Mrozowskiego.

D nia 23go i 24go lis to p ad a

Wielkie lo sow an ie  p ien iężne
W o ln eg o  m iasta  Frankfurtu n. M. 
Między 14,800 wygranemi znajdują się 

główne wygrane po złr. 200,000, 100,000,
50.000, 30,00, 25,000, 20,000, 15,000.
12.000.10.000.5.000, 4 ,000,3,000 1,000 itd 

Oryginalny lus kosztuje zlr. 6  w. a. 
Pół losu oryginalnego zlr. 3  w. a. 
Zamiejscowe polecenia z załączeniem

kwoty uskuteczniają się punktualnie i z dy 
skreeyą, a listy ciągnienia i wygrane pie 
n ią ize przesyłają się natychmiast po cią 
gnieniu. „A l f r e d  S. G eiger

Banquier in Frankfurt a M. Zeil 1 9 “ 
Uprasza się najuprzejmiej zamówienia 

uskuteczniać w języku niemieckim.
T. (1384- - 5)

Na burcz żołądkowy i 
niemoc trawienia

cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów o metodzie leczenia D ra  
D o eck s3 w nowo wydanej bro
szurze, która się bezpłatnie rozdaje 
w Ekspedycyi tego dziennika.

(398-9-)

W ielkie Frankfurckie
Losowanie Wygra

nych Państwa
dnia *3 124 Listopada 1864.

Wygrane złotych 200.000, 100.000,
50.000.30.000.25.000.20.000.15.000,
12.000, 10 000, 5.000, 4.000, 3.000,
2.000, 117 po 300, 333 po 100 itd. 

Losowanie to zawiera niezmierną ilość
znacznych wygranych; wszystkich lo
sów jest 28.000, między temi 16.800 
wygrywa. Cały los oryginalny kosztu
je zł. 6 ,  — pół losu zł. 3 —  ćwierć 
losu zł. 1 c. 50. —  Plany i listy cią
gnienia bezpłatnie. Najpunktualniejsze i 
najspieszniejsze uskutecznienie poleceń 
przez dom bankowy ( 1389-12 T
M3 tj. N e u w a l l  in Frankfurt a M.

WÓDKI GDAŃSKIE
za butelkę 

w y b o r o w e :  oryginaln
zlr. kr.

1

EAD des C O R D t t l t e .a';,,S w!.PBS S
£ cepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie-_ 
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból' 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć sie już za
częły. _ Cena buteleczki 2 i 5 franków.?— Do
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Bruno M iczyń  
skiego. (1532-1-30)

j f t : WINOGRONA prawdziwe 
wiedeńskie

nadchodzą ciągle jeszcze do Handlu

M d  w a r  d a  M u c h s a
w KRAKOWIE. (1530- 8-3

K apelusz e
męzfele* damskie 1 dziecinne,
nieustępujące w trwałości i guście żadnym 
wyrobom zagranicznym, poleca po cenach naj

tańszych nowo założona i urządzona 
Pierwsza krajowa fabryka 

KAPELUSZY i TOWARÓW z PILŚNI 
M a u ry c e g o  L A Z A R U S  A

w e  L W O W I E .

Przerobienia i odnowienia używanych przyj
muje i uskutecznia jak najstaranniej. 

Fabryka naprzeciw ogrodu Jezuickiego w pa 
łacu p. Wędrychowsktego.

Skład przy ulicy Krakowskiej pod L. 6 7  m. 
(1495-6-18) T

WIELKI MAGAZYN
Konfekcyj, Bławatów, FSócienlszat kościelnych

TADEUSZA UZiĘBŁY
W E  L W O W I E ;

w  kamienicy dawniej W incentego Kirschnera w  Rynku pod L. 155

sprzedaje po cenach fabrycznych

najmodniejsze gotowe ubrania damsfcie,
jako to:

Płaszcze, Paletoty, wierzchy na futra, Mantyle. Bedninv
Katanki, Szale i Chustki wełniane,

oraz

s
Weln Goldwasser, Kiimel,

Curaęao Nr. 1........................ 3  —
W ein Curaęao Nr. II 1 50
Wein Anyżówka, Goldwasser,

Kmikowa, Różowa, W ani
liowa, Curaęao, Nr. III. . 1  25  |

Dubelt Anyżówka, Goldwas
ser, Kminkowa, Pomarań
czowa, Roztopczyn . . —  90

w Składzie komisowym K a r o l u  |  
ł t e r r t n a n n a  w Krakowie, ulica 

Bracka Nr. 158,
S W  Osobom biorącym w większych 

partyach. odstępuje się znaczny procent. 
(8(0.14-17)

wDo kancelaryi notaryalnej 
Jaśle potrzebny jest pomocnik, 

koncypient, gdzie bliższą wiadomość za- 
siągnąć można za zgłoszeniem się franco. 

(1461-3)

Mojej sekretnej

w J a ś c i w c j
szczęśliwej

Kombinacyi grania
w Ioteryc

udzielam j e s z c z e  sam jak p r z e d t e m  
Coś lepszego, korzystniejszego 
i rzec/ywistszego w tym względzie

Bliższe szczegóły, jakoto warunki, itp .Ina wszelkiego rodzaju ubrania damskie i takowe w iak nsiDr/o
listownie na zapytania pisemne w języku\ .  ł v
niemieckim, do których dołączone są 20 
cent. w. a. w papierkach, jako należytość 
za pisanie. (1491-3 6) T

Uwaga. Znowu trafiła moja me
toda w ciągnieniu tyrolskim na dniu 21
w rześn ia y b . (1864) d o b r ^  Terno z nu-1 D nia  3 3  i 2 4  L istop ad a  r .b . odliedzie się p ierw sze  cifl-

g J l i e n i e  wygrany c l i  w i e l k i e g o  od Państwa poręczonego

Materye jedwabne f r a U C U Z k i e  i wełniane angielskie,

Płótna i stołową Bieliznę,
Ornaty i wszelkie przybery kościelne,

przyczyni przyjmuje zamówienia,

u ubrania damskie i U 
szym czasie wykonywuje.

Na żądanie przesyca próbki z materyj łokciowych/
(1376-6-)

merami 14, 64, 36. —  Upraszam naju
przejmiej i najuniżeniej wszystkich tych, 
którzy na dane mi łaskawe przyrzecze
nie pamiętają, ażeby raczyli o mnie n i e  
z a p o m i n a ć .

Moj adres do listów :
„Ingenieur Ag. Bold, Particulier 

p . r. Hamburg a. d. Elbe.'1 
Przestroga. Ostrzega się przed naśla- 

dowaniami; również nie należy się odstrę
czać przez fałszow ania, przekręcania i in-

Frankfurckiego losowania pieniężnego,
na którem  główne trafne zlr. 2 0 0 . 0 0 0 ,  lO O .O O O , 5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0  
i t. d. wygrane być muszą, poczem natychmiast szanownym interesentom w sre
brze wypłacone zostaną. Losy na to ciągnienie, mianowicie: 

cały los kosztuje złr. 6 wal. austr. 
połowa losu „ n 3
cwierc 1

»
cent. 5 0  w. a.trygi ze strony moich nieprzyjaciół roz - . . , -

szerzane, gdyż takowe bywają przedsię- w °ryginale, — żadne 1 romesy,—  oraz plany gry i wykazy ciągnienia wraz z każdem 
brane z tego powodu, że zrobiłem nic- bezpłatnie sie udzielającem objaśnieniem, są do nabycia przez Dom Handlowy
których zagranicznych _ loteryj niejakie (151 (i. . 3 ) T  JJ M ł U t H , i l l  Frankfurt a. M .“
wykrycia  i wyjaśnienia, jako też, ż e 1 
wszelkie tabelaryczne i zabobonne metody 
gry całkiem i zupełnie odrzucam

f i  Podi
3 5  F l e i a s l J i i r g - a

Podziękowanie k. liwerantowi nadwornemu p.
J a n o w i  Hof f owi

„ueue Wilhelmstrasse Nr. 1 w B e r l i n i e  i dla głównego 
tegoż Składu dla c. k. austryackiego Państwa

w Wiednia „Stadt, Karat ner-Ring Nr. 11.‘‘
(d a w n iej H ab sb u tger G asse Nr. 5 .)

Powracam właśnie z Lazaretu, urządzonego tutaj w gmachu duńskiej ko- 
mendatury. L eży tam do 70ciu ciężko rannych. Przełożona panna de Schó- 
ning oświadczyła, że życzy sobie jak najusilniej otrzymać dla swych cho
rych pewną ilość pańskiego ekstraktu słodowego, czyli piwa zdrowia.' D la  
wielu pacyentów bardziej osłabionych zaordynowali go już lekarze, lecz tu 
taj nie można go dostać. Przeto (następuje zamówienie).

F l e n s b u r g  dnia 22go kwietnia 1864 r.
(I486 -3) T F. Oldenberg P r. D. G.

F l e n s b u r g  dnia 16go lipca 1864 r.
W ielmożny Pan raczy darować, że nie złożyłam  pierwej mego podzię

kowania za ekstrakt słodowy naszym drogim rann*ym przysłany, tern ser
deczniejsze podziękowanie składam zatem teraz. Ekstrakt ten nie tylko 
smakował im jak najlepiej, lecz oprócz tego szczeaólnie więcej osłabionych 
wzmocnił i  zasilił.

Otylia de Schóning, przełożona, dobrowolna dozorczyni w la
zarecie dawniejszej komendatury duńskiej.

W KRAKOWIE utrzymuje Skład p. K arol Rżąca  przy ul. Grodzkiej,

Ck. wył. uprzywil.

Płyn uzdrawiający
(Hestitutionsfluid) 

d l a  K O N I ,
Franciszka Jana Kwizdy 

_ _ _ _ _  w  K o r n e u b u r g u ,
I przez .Jog'o ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au- 
stryackiem łanstw ie, po poprzednicm praktycznem użyciu i ypróbowaniu przez wy
soką ck. austryacką władzę sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń- 

1  P* —  w  masztarniach JM. królowej Angiel
skiej! JM. Króla Pruskieg-o — jak to dowodzą chlubne uznania wyrabiają
cemu ten plyn przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane —  oraz w ck. armii, 
a nawet w obozie w Jutlandyi z jak najlepszym skutkiem używany, 
utrzymuje konia nawet przy największem natężeniu do pó
źnej starości wytrwałym i raźnym i służy s z c z e g ó l n i e  do wzmo- 

Icnienia przed, a do powrócenia s ił po większych trudach,
C en a flaszk i 1 z łr . 4 0  cent. w . a . (1214-9-12) t

Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  

w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKA, w Hynku gł. w kamieni- 
I cy p. Kirchmayera i p. Józef Jalm, — w WARSZAWIE pan

Jakób Pick,
w Radzichowie p. Jaśkiewicz. 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer.

" w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w Tarnowie p. J. Jahn.
p

15 -  
15 —

dto
dto
dto

16 — 
18 — 
19 —

w Białej p. J. Keller.
I w Brzeżanach p. Margulies.

„ p. J. Fadenliećht.
\ w Leżajsku p. J. Maresćh. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski.

I w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. 
 __________________ w Zaleszczykach J. Kodrębski.

WIELKI SKŁAD 
genew§kich

I zegarków kieszonkowych
K  r o la  H u r t l ,

zegarm is trza  w W i e d n i u ,
Stadt, Gundelhof.

Wszystkie niżej wymienione zegarki aa najdo
kładniej zregulowane, i dla tego daje się n a j e -  
« len  r o l i  z a r ę c z e n i e .

©NT Nieregulowane zegarki są znacznie tadsze 
ćegarki złote, ze złota Nru 3 :  

S r e b r n e  C y l in d ry  na 4 kamienie od złr. 11 — 
ze złot. brzegiem . . .  od .  12 50 
lepsze z odskaknjącemi 
klapami . . . . .  0(]

dto z 2ma kopertami . . .  od 
K o tw ic o w e  < t n k r y ) ,  srebrne na 

13 kamieniach! . . . . 0d 
lepsze na 15 kamieni1! od 
z 2ma kopertami \ . . . 0d 
lepsze z mocnemi koper
tami...................................od
angielskie z kryształowem
szkiełkiem........................ od
Ankry dla panów woj
skowych, Savonete.. . od 
lepsze z mocnemi koper
tami .  .......................... od
Remontoirs, Savonette, od ,

K ł o t e  C y l in d r y  na 8  kamieni . od . 
dto ze złotą kapslą. . . .  od ,
dto zegarki damskie na 4 i 8

kamieni.............................od ,
lepsze ze złotą kapslą • °d , 
zegarki damskie z emalią 
i .dyamencikami, złotą 
kapslą na 8  kamieni . . ( 
damskie Savonette, na 8
kamieni............................ od ,
lepsze z emalią • • • . od
K o tw ic o w e  ( A n k r y )
męzkie, na 13 kamieni od , 
lepsze ze złotą kapslą, od , 
Kotwicowe z podwójną
kopertą............................ o d ,
z mocnemi kopertami, od 
60, 70, 80, 90 do . . .  • « 
Remontoirs, z mocnemi
kopertami.........................°d „

B u d z ik i  złr. 5, z zegarem .................... ,
Zegary wahadłowe własnego Wyrobu:

Co 8 dni do nakręcania J>° • • 16, 20 i 22 złr 
Bijące godziny i półgodziny po . . 32 i 35 .  
Bijące godziny i kwandra se po . . 50 i 55 n 
Co miesiąc do nakręcani^pp ^  28 i 32 „

dto

dto

dto

dto

dto
dto

dto

dto
dto

dto
dto

dto

dto

22 —  

26 —

22 _

25 —
36 —
30 _  
38 —

28 —
37 —

40 —

40 — 
,  48 _

38^- 
46 —

56 -

100 —

150 — 
7 —

Soie Dolorifuge p. Lecłielle w Paryża.
Środek niezawodny przeciw boleściom w sta

wach, reumatyzmom nerwowym w biodrach.
I  a N o u r n o in o  Leczy newralgie, migreny, 
L a  neV lU M U O .SpZen melancholie, najupor- 
czywsze. gastralgiczne słabości.

g ^ “Znajduje się we wszystkich aptekach Kró- 
lestw a.i Cesarstwa.

K urs p ap ie ró w  i pieniędzy.*?

Kraków  19 listop 
Srebro poi st. za lOOzł 

n nowe obr „ 
Listy zast. poi. z kup 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 złr. 
Talary prusk. 150 zlr. 
Banknoty prus. 150 . 
orebro nowe austr. . 
Dukat austryackie .

n holend. ważne 
Napoleon d’or 
Półimperyaly rosyj.! 
Listy galic. nowe z k 

„ „ stare „
Oblig. indem, z kup. 
Ak. k. g. bez ku. idy w.
WiedeńlO  listop.(tel.) 
»% Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku w ied..

„ banku kred. 
Losy 5% z r. I860.
Srebro........................
Londyn 10 fnt. szterl. 
Dukat pojedynczy •

żądają
T T T
120
100)
455
149
175

86?
116)
5 58 
5 57 
9 42 
9 65 

75 50 
79 25 
74 75 
237

płacą
108" 
117 
99) 

447 
146 
173 
85) 

115) 
5 48 
5 47 
9 28 
9 50 

74 50 
78 25 
73 75 
234

złr. cent 
70 85
79

781
177
94

116
116

5

70

70
15
25
30
57

Wiedeń 18 listop. żądają płacą

d°/o Metaliki na w. a. 66 60 66 50
„ Pożyczka naród. 71 90 79 80
v Metaliki na m. k. 70 70 70 60
„ Obi. ind. niż. Aus. 90 75 99 25

» „ węgiers. 75 25 74 75
„ „ „ chor. lb. 76 — 75 50
» V * galicyjs. 74 25 73 90
„ „ „ buków. 73 — 72 50
„ „ „ siedmgr. 72 — 71 50
„ Pożyczka n. wen. 
Listy zastawne: 

Banku nar. 6-letn.

96 50 96 —

_
102 50„ „ ,  10-letn. 103 —

r „ , 12-mie. —
93 75. .  „ losow. 94 —

4*/, Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne:

75 50 74 50

Losy pożycz, z r. 1839 156 50 156 —
» Ti „ 1854 90 75 89 75
■n n „ 1860 93 60 95 50
n ii „ 1864 84 60 84 50„ Como-Renten.. 20 — 19 50
n Kredytowe. . . 126 — 125 50
» tryest na4 '/i % 107 — 106 —
„ żegl par. na Dun. 86 50 86 —
„ Ks. Esterhazego 115 — 112 —
„ Księcia Salm.. 33 50 33 -

Losy księcia Palfly- 
,  księcia Clary . 
„ hr. St. Genois 
n Miasta Budy. - 
„ ks. Windischgr, 
a hr. WaldsteiD.
„ hr. Keglewicha 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

n rządowćj fr.-a.
n zachodnićjc.El. 
n Pardubickićj. . 
n Południowćj. .  
n Galicyjskiej. . 
a Czerń, z wpł.25g 

Kursa zagraniczne
(4 -m iesięczn e j)

Amster. 100 iłhU  -  7 
Augsb. 100 zł. nr.
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n. M. 100 
Bamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.J

■2,51
I 7
-§4

.2 9 
Q8

żądają | płacą
27 50 
27 59 |
27 50
28 — 
19 50 
18 50 
13 50

784 -  
178 10 
445 — 
191 — 
205 70 
137 — 
121 75 
241 — 
236 50 
49 —

98 50 
97 75

97 90 I 
87 75

27 -  
27 — 
27 — 
27 50 
19 — 
18 -  
13 —

783 — 
178 — 
444 — 
190 80 
204 80 
136 50 
121 50 
240 — 
236 25 
48 75

98 50 
97 65

97 80 
87 25

116 20 116 — 
46 15 46 —

W a l u t y :  
Cesars. korony

ukaty na wag. 
» n obrączk. 

Moto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
Fryderyki..................
Luidory niemieckie). 
Suwereny angielskie, 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .

kupony . . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  17 listop.

Dukat holenderski..
» austryacki. . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel sreb. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.;

n n » ,  m. k.;
Obligi indemn. b. kup.l

żądają płacą żądają' płacą

15 90 15 85

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

8.9 28 
237 75

; 79 55 
235 75

5 54 ‘ 
5 54) 
5 50 
9 37 

16 35 
.9 73 
9 40 

11 85 
9 60 

116 50

5 53) 
5 53) 
5 46 
9 35 

16 30 
9 73 
9 39 

U  80 
9 56 

116 25

Warszawa^ 18 listop. 
Półimperyaly. . rubli 
Obligi skarbowe . ,  

kupon . ,  
Listy zast. III okr. „ 

kupon.. „ 
Akcye kolei żel.

warszaw.-wied. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz.- bydg. . ,

91 80 

14 75

78 25 

86 —

91 48
— 53) 
14 73
-  24)

78 35 

85 50

1 75 
1 75

1 74 
1 74

Wrocław 18 listop. 
Banknoty austr. . • 
Polskie bilety bank.

n Listy zastawn. 
Poznań. List. zast. 4 /0

3 ' i*Obligi kolei k ra k  -szl

86 § 
77) 
75 J

86)
7 6 |

5 52 
5 55

5 47 
5 49 
9 51) 
1 80 
1 73

—

9 64 
1 83 
1 75

P a ry ż  18 listop. 
Ronta 3 * .,................ 65 5

74 62 
78 32 
74 73

73 83 
77 52
74 03

\Londyn 17 listop. 
Konsole ................... 89)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Od c h o d z ą :
z K rakow a J o  Wifdnia 7. rano; 3. 30 po południu =  do

Wrocławia Maczki 0 Sodz- 8 rano =  do
/oderbero-f a" rano =  d° Ostrawy (przez Bogumin 
Ośwlecfm n Prus> 8‘ rano “  do Prus  przez 
JjWowrP a ,F°dz- 7 rano; 3. 30 po południu =  do 

wa 10. 3o rano; 8. 30 wieczór =  do Wieliczki 
i i . ,  rano.

7 l P la Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11. rano.

o anf y  do Szczakowy 2. 15 po południu. 
z zakowy do Granicy 8. 10 wieczór, 

e -Lwowa ao Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór -  

z Wrocławia i Warzsawy o godzinie 9- 45 rano 
o 5.27 wieczór — z Ostra t y (przez Bogumin (Oder- 
berg; do Prus 5.27 wieczór =  ze Lwowa 2.54 
po połud. — 6.15 rano; — - Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Lwowa z Krakowa 8. 32 iauo, - 40 wieczór.

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Odpowiediialny Riądca Drukami AnUmi Rołher.


